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Nasza fotografja przedstawia chwilę gdy B. B., po ogłoszeniu 


wyniku głosowania 


nad swoim projektem konstytucyjnym, Śpiewa, a posłowie opozycji, liczącej ponad 
% obecnych na sali, opuszczają Sejm. 


Przed zamknięciem Sejmu 


Na zakończenie zbiera się Senat, który ma uchwalić rządowi pełnomocnictwa — Przy- 


jazd do Warszawy b. min. Staniewicza — Ma on ohiąć tekę rolnictwa — Czy rekon- 


Warszawa. (Tel. wł.) Sobotnie 
posiedzenie Sejmu było ostatniem po- 
siedzeniem w obecnej sesji. 

„Na wtorek godz. 11 zwołano posie- 
dzenie Senatu, którego porządek dzien- 
ny nie został jeszcze ogłoszony. 

Mówią, że we wtorek wieczorem na- 
stąpi zamknięcie zwyczajnej sesji bud- 
żetowej Sejmu i Senatu. (w) 

Warszawa, 25. 3. Na dzień ju- 
trzejszy, +. j. wtorek zostało wyzna- 
czone posiedzenie Senatu, na którego 
porządku obrad jest 31 punktów, m, і. 
ustawa o pełnomocnictwach. Jest rze- 
czą pewną, że po wyczerpaniu porząd- 
ku dziennego nastąpi zamknięcie se- 
sji tak Sejmu jak i Senatu. (w) 


Warszawa, 25, 3, Od kilku dni 
bawi w Warszawie, wezwany 2 Wil- 


strukcja gabinetu ? 


na, rektor tamtejszego uniwersytetu, 
prof. dr. Witold Staniewicz, b, mini- 
ster. 

Rektor Staniewicz odbył tutaj kil- 
ka konfereńcyj z przedstawicielami 
rządu n. t. ewentualnej swej współ- 
pracy. Zdaje się, że w grę tutaj wcho- 
dzi teka rolnictwa. Zarazem będą roz- 


Min. Sion w Benine 


Środa, dnia 27 marca 1935 


Na zdjęciu angi 


strzygnięte nieporozumienia, jakie o- 
koło niej w ostatnich czasach się ujaw- 
niły. Dotąd decyzji żadnej jeszcze 
niema, ale, wobec zamykajacej się se- 
sji, panuje przekonanie, że może je- 
szcze pod koniec b. tygodnia zapadną 
jakieś postanowienia, dotyczące ге- 
konstrukcji gabinetu. (w) 


Magazyn amunicji wyleciał w powietrze 


Żniwo śmierci — Straty wynoszą około 200 tys. zł 


Białogród. (Tel. wł.) W maga- 
zynach amunicyjnych w pobliżu Kra- 
gujewacza nastąpiła w ciągu wczoraj- 
szego południa straszna eksplozja a- 
municji, w czasie której został całko- 
wicie zniszczony jeden magazyn amu- 
nicyjny. Według dotychczasowych da- 
nych, dwóch robotników zostało zabi- 


tych, a trzech odniosło ciężkie rany. 
Przez nacisk powietrza, wywołany wy- 
buchem, wyleciały w Kragujewaczu 


„wszystkie szyby w domach. 


Jak wynika z przeprowadzonych 
dochodzeń, przyczyną wybuchu był 
nieostrożny transport pocisków. Straty 
wynoszą. około 200 tys. złotych. 


ki minister spraw zagranicznych Simon 
stwie min. Neuratha opuszcza lotnisko Tempelhof w Berlinie. 


(z prawej) w towarzye 


Wojna w Mongolji 


Pekin. (PAT). W następstwie zas 
targu między władzami mongolskiemi 
a władzami prowincji Suiynan w spra- 
wie autonomji fiskalnej Mongolji trzy 
pułki chińskie wkroczyły na teryto- 
rjum Mongolji. W okolicy Pailing- 
miak nastąpiło starcie z, wojskami 
mongolskiemi. 


Dookoła przesilenia 
rządowego w Belgii 


Bruksela. (PAT). Van Zeeland 
miał być przyjęty przez króla, poczem 
miał odbyć ostatnią naradę z przed- 
stawicielami stronnictw. Jeżeli stron= 
nietwa te nie zaakceptują jego pro- 
gramu, van Zeeland zrzeknie się misji 
tworzenia nowego gabinetu. 


Mojżesz Frumkin 
dostał dymisję 


Moskwa. (Tel. wł.). Jak donosi 
sowiecka prasa handlowa, jeden z naj- 
starszych członków рагіјі komuni= 
stycznej, a obecnie p. o. komisarza lus 
dowego dla spraw ciężkiego przemysłu 
Mojżesz Frumkin został pozbawiony, 
swego stanowiska. Dymisja ta-wywo- 
łała liczne komentarze. 


Czy „wielkim dniem była sobota? 


Na marginesie konstytucji uchwalonej w dniu 23 marca 


Poznań, 25 marca 

Sobota miniona miała być „wielkim 
dniem“ Фа  Bezpartyinego Bloku 
Współpracy z Rządem na terenie Sej- 
mu, oraz „dniem wielkim” dla państwa 
polskiego. W rzeczywistości nie była 
ona ani jednem, ani tem mniej dru- 
giem. 

Wszystkie wysiłki sterników klubu 
B. B. skierowane były ku uzyskaniu 
dwóch trzecich. głosów, © których mówi 
konstytucja dotychczasowa w artyku 


le 125 w odniesieniu do jej- zmian. 
Wprawdzie B. B. głosił, że zapropono- 
wane przez Senat zmiany projektu Коп. 
stytucyjnego należy potrakłować jako 
poprawki zwykłej ustawy, do których 
odrzucenia wystarcza większość 11/20; 
jednak znany Czytelnikom sposób prze- 
forsowania projektu przez B. B. w Sej- 
mie, przed odesłaniem go do Senatu, — 
sposób, którego legalność została za- 
kwestjonowana przez inne polskie klu- 


rownietwo В. В. chciało za wszelką ce- 
nę dociągnąć do dwóch trzecich głosów, 
by przeciwnikom wytrącić z dłoni za- 
sadniczy argument natury prawnej. 
W tym celu usiłowano przede- 
wszystkiem zaskoczyć kluby opozycyj- 
ne. Rozpowszechniono wersję, że po- 
siedzenie decydujące odbędzie się do- 
piero we wtorek bieżącego tygodnia, a 
w rzeczywistości zwołanc je już na z0- 
bote, a więc trzy dni wcześniej, i to na 


by sejmowe, stał się przyczyna. żę kie- $ dzień, w którym- posłowie, 


włościanie, zwykle nie są obecni w 
Warszawie. Posunięcie to na szachow- 
niey jednak zawiodło. 

Wielki nacisk wywarto na odno- 
śnych członków Klubu Ludowego, co 
atoli — jak się wykazało — pozostało 
również bez skutku. Mógł natomiast 
B. B. zgóry liczyć na trzy małe przybu- 
dówki „sanacyjne”: na:t. zw. Związek 
Młodych Narodowców (w którego imie- 
niu kruszył w sobotę kopię na: rzecz 
„sanacyjnsj' konstytucji poist- Pio- 
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strzyński), na ludowcową grupę posła 
Michałkiewicza i na. secósjię chadecką 
posła Bryły. To jednak był sukurs dla 
B. B. zbyt skromny, by można było do- 
ciągnąć do dwóch trzecich głosów, 


Więc zabrano się do zmniejszenia 
liczby ewentualnych przeciwników Ого» 
jektu konstytucji na odcinku mniejszo- 
ści narodowych. O Niemców В, B. nia 
bardzo potrzebował się ubiegać; byli 
oni bowiem zgóry zdecydowani nię ró- 
bić sanacji” trudności. Żydzi, јак y- 
dzi, lubią zawsze wyzyskać sytuację 
i zrobić dobry interes. Kazali o siebie 
zabiegać. Go w rokowaniach z przy- 
wódcami В. В, uzyskali, okaże się, Ро» 
dobne pertraktacje przeprowadziło kie- 
rownietwo В, B. z Ukraińcami, którzy 
bezinteresownie mie zwykli niczego 
czynić, Dość, że wszystkie kluby mniej. 
szości narodowych wstrzymały się od 
klosowania. 


W ton spasób padlo przeciw projek- 
towi konstytucyjnemu 130 Тозу wy- 
łacznie polskich. В. B. zaś. wraz z Kil- 
ku Żydami 1 Ukraińcami, wchodzacymi 
w dego skład, mimo wszystko nie ¿do 
był dwóch trzecich głosów, czyli 278, 
lecz tylko 280. Col tygodniowych zabie- 
ków | wysiłków nolitycznych p. Slaw- 
ka | tow. nie został osiągnięty. Же dla 
projektu będzie większość 11/20, nie u- 
legało oczywiście watpliwości. 

Sobota nie byla przeto „wielkim 
dniem” dla  Bezpartyjneco Bloku 
Współpracy z Rządem. Су była nim 
dla państwa? 

Była nim pod jednym tylko wzzlę- 
dem, a mianowicie tym. że mniejszo- 
ści narodowe — rzecz obojętna, z ja- 
kiego motywu — zdozinteresowały się 
w sprawie ustroju państwa polskiego. 
O tym fakcie obóz narodowy nie 2% 
pomni, 


Z ostatniej chwili 
Simon u Hitlera 


Berlin, (Tel. wł) W obecności 
min. Neuratha oraz angielskiego am- 
hasadora Phippsa przyjął Hitler wczo- 
raj przed południem angielskiego min. 
Simona oraz Edena. Rozmowy odby- 
wały się w ciągu przed i popołudnia 
i dotyczyły kilku kwestyj odnośnie 0- 
świadczenia angielsko-francuskiego z 
3 stycznia. У 

Rozmowy -708{апа znówu “podjęte 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia. 


Sątl 0170511 upaiłość 
Pe-Pe-Ge 

Grudziądz (PAT). W ub. so- 
botę została ostatecznie załatwiona 
sprawa fabryki Pe-Pe-G-e przez sąd 5- 
kręgowy na posiedzeniu nie,awnem, 
Sąd przyjął wniosek zgłoszony przez 
wieryzcieli і postanowił ogłosić upa- 
dłość fabryki „Pę-Pe-Ge*, wyznacza 
jąc jednocześnie na syndyka masy u- 
padłościowej dyr, Moniuszko z War- 
AA członka zarządu Tow. „Gro- 
zisk", 


Wyrok śmierci 


Warszawa (РАТ)  Wyrokieni 
wojskowego sądu okręgowego, jako 
admiralskiego w Grudzłydzu z 30 stycz- 
nia 1935 poku skåzany został b, ppor. 
mar, Śniechowski Wacłąw za zbrodnię 
z art. 10 par. 3 i 4 w łączności z art. w 
раг, 1 rozp, Prezydenta Rzplitej z 24 
października 1934 roku e niektórych 
przestępstwach przeciw bezpieczeństwu 
państwa na karę śmierci przez roze 
strzelanie, wydalenie z marynarki wo- 
jennej i utratę praw publicznych oraz 
obywatelskich praw honorowych na 
zawsze, 


Pan Prezydent nie skorzystał z pra- 
wą łaski, wobec czego wyrok śmierci 
został wykonany 20 marca 1085 r. o 


godz. 6 min. 5 w Grudziądzu. 


... woda 


Wiedeń. (Tel. wł.) Zarząd huty 
i rafinerji New Europan Oil Company 
zdecydował się definitywnie zrozygno- 
wać z szybu, z którego podczas wiorcge 
nia natrafiono na nową żyłę ropydaj+ 
ną Се спе bowiem, po obniżeniu rig 


t 
Jlośćci ору, z ziemi wybucha z szybu 


20 do 30-metrowy słup wody, z którego | 


powolnym zanikiem liczą się koła Tas 
chowe już w najbliższym czt»ie Za- 
rząd zamierza w zwiążku z tem rozpo | 
cząć nowe wiercenia na innem ko- 
rzystniejszem. miejsęu. 


ЈА тран trwac dami? 


Mowa posła prof, Stanisława Strońskiego w sprawie konstytucji 


W uzupełnieniu naszego sprawoz+ 
dania z sobótnięgo posiedzenia Sejmu, 
na którem doszło do głosowania nad 
projektem konstytucyjnym B.B. poda- 
jemy streszczenie mowy posła prof. 
Stanisława Strofńiskiego: 


Przypomnę, jak to się stało, jak 
zapytuje pos. Gar, że rzekomo nie 
wzięliśmy udziału w pracy nad kón- 
stytucją. Zaczęło się to 6 lutego 1929 r., 
kiedy. to. pierwszy. projekt zjawił slo, a 
p. Sławek oświadczył, że „nie damy 
nic z tego projektu skreślić", Obok 
projektu B,B, zjąwił się wówczas 
wniosek lewicy, a Klub Narodowy, nie 
mogąc zebrać odpowiedniej ilości pod- 

lisów, wniósł na komisji pełny pro- 
Гое zmiany ustroju, W tymże roku 
zaszedł ссе ważny fakt, rozwiązano 
Sejm i walka o konstytucję toczyła 
się, ale w wyborach, Ale nikt tu nie 
wspomniał, że 14 grudnia 1980 r. ү 
zes Rady Ministrów Piłsudski, oświad- 
czył, że ten projekt В, В, mu Blę nie 
podoba i że go nie zadowala, no- 
wym Sejmie 6 lutego 1031 r. pojawia 
się ton sam projekt, Cóż więc dziw- 
nego, że, gdy rząd nigdy nie oświad- 
czył się za tym nrojektem, że i my go 
poważnie nio braliśmy. To było wzy- 
wanie nas do współpracy! A wy nigdy 
nie wiedzieliście, czego chcecie, bo 
później, po rzekomem uchwaleniu tój 
konstytucji, po wizycie w Belwederze, 
powiedział p. Sławek, że będzie zmie- 
niona — tym razem boz elity, Zarzut, 
jakobyśmy czegokolwiek zaniedbali w 
całości, zwracą się przeciwko panom, 

Zanim stawiał p. Car tezy, były 
tezy konstytucyjne marszałka Piłsud- 
kiego, Które wydał w rękopisie w r. 
A p. Piasecki, kierownik biura Se- 
natu, 

Jak wygląda dekalog, z którago je- 
steście dumni w waszej konstytucji w 
tem oświetleniu? Marszałek Piłsudski 
powiada: „Istniejąca konstytucja nie- 
wiadomo poco inato ubrała się w pie- 
luszki dziecinne, czyniąc wstępy, zło- 
żone z samych pryncypjów i 2 samych 
jakohy zasad. А konstytucja ma 


Straszny pożar w Chicago 


wierać tylko coś w rodzaju kontraktu 
pomiędzy trzema głównemi sprężyna- 
mi, poruszejącemi centralą państwa: 
Prezydentem, rządem i ciałami usta- 
wodawczemi." Oto ocena sławnego de- 
kalogu — pieluszki dziecinne. Następ- 
nie mówi; „Główną wadą dotychczaso- 
wej konstytucji jest zupełny brak ści» 
słości właśnie w dżiedzinie podziału 
funkcyj między Prozydenta, rząd, 
Sejm i Senat", 

A jak jest w tej nowej konstytucji? 
Czy tam jest wyraźnie ustalone, jak 
Prezydent mianuje prezesa ministrów? 
Może być on mianowany z kontr-asy+ 
gnatą z агі. 12, a рех kontr-usygnaty 2 
art, 13, A ministrowie? Mogą być mia- 
nowani według ar. 13 tylko na wnio- 
sek premjera, a według art, 23 nie- 
wiadomo, czy mogą być odwołani na 
wniosek tegoż premjera, Również nia 
jest w M nowej konstytucji jasnę rze- 
сла, kto | kiedy zwołuje zgromadzenie 
elektorów dla wyboru Prezydenta. 

Niejasne jest też, kiedy Sejm У 
ma zebrać, Projokt mówi, #0 po 3 
dniach od ogłoszenia wyników wybo- 
rów do ciał ustawódawczych, ale nie 
mówi, kiedy i kto je gmot 

Marszałek Pilsudski powiedział 14. 
XII, 1930 г.: 

„Im bardziej do ściałości się docho- 
dzi, tem lepiej nietylko dla zaintereso- 
wanych osób (z wyjątkiem, naturalnie, 
wszelkich świń 1 krętaczy, łowiących 
ryby w mętnej wodzie), ale 1 dla samej 
rzeczy, nad którą się pracuje”. 

Mówił również, ża kwestję wyboru 
Prezydenta naley odłączyć od Sejmu 
i Senatu i pozostawić ją głosowaniu 
całego kraju, Jak w tem oświetleniu 
wygląda 80 elektorów? 

Marszałek Piłsudski powiedział rów 
nież: „nie lubię dekretów“, n o dotych- 
cząsowej konstytucji powiedział, że 
napisana jest tak niechlujnie, jak nie- 
chlujne są głowy panów posłów. Pro- 
jekt może wiele z tych uwag wziąć na 
siebie, Raz mówi się tam o wojsku, a 
raz о siłach zbrojnych. 

Następnie mówca polemizuje z wy 


Sześć trupów, 1? osób ciężko rannych 


Chicago. (PAT) W jednym т 
hoteli na przedmieściu Chicago wy- 
buchł grożny pożar, w czasie którego 
6 osóh zostało zupełnie zwęglonych, a 
wiele odniosło кү 17 ciężko rannych 
odwjezjana do szpitala, а 40 udzielono 


pomacy na miejscu. 

Katastrofa wydarzyła się nad ra- 
nem podczas zabawy, Palące się fi- 
ranki i tapety spadły na 80 bawiących 
się gości, którzy w panice rzucili sio 
Чо wyjścia. 


LJ .. . . 
Niema koncentracji wojsk na granicy 
. LL) 
Abisynji 
Znamienne oświadczenie poselstwa abisyńskiego 
w Rzymie 


Rzym (PAT). Tutejsze poselstwo 
obisyńskię ogłosiło komunikat prąso- 
wy, donoszący urzędowo, że na grani- 
cy posiadłości włoskich nie odbywa 
się żadna koncentracja wojsk арізуй» 
skich, 

Takie stanowisko zajęto zostało 
przez rząd abisyński, celem dania Li- 
dza Narodów dowodów pokajowości 
Ablsynjj, która nawet w obliczu po- 
ważnych przygotowań wojskowych 
Włoch pragnie całkowicie powierzyć 
swą słuszną sprawę Lidze Narodów. 
Postęnując w ten sposób rząd abisyń= 
ski pragnął zastosować w praktyce 


szlachetne słowa premjera hrytyjskie 
о, który oświadczył niedawno w раг- 
lamencie, że trzeba czasem żdóhyć się 
na ryzyko, gdy pragnie się utrzymania 


Włosi mówią co innego. 

Rzym. (PAT). Według ogłoszone: 
go tutaj komunikątu, zbrojny oddział 
abisyński przekroczył w nocy z dnia 
93 na 24 b. m. granicę włosko-abisyń« 
ską w pobliżu Omager. Ablsyńczycy 
natknęli się ра patrol włoski, przy+ 
czem wynikła strzelanina, w następ: 
stwie której jeden z Abisyńczyków zo- 
stal zabity, 


Obniżka stopy dyskontowej 
we Włoszech 


Rzym. (PAT). Z dniem dzisiejszym 
bank Włoch obniżył stopę dyskontową 
z 4-ch do 3-ch i pół proc. Obniżka ta, 
zdażywszy na ostre зана obro- 
tu dewizowego we Włoszech, nie po- 
winna mieć szerszego znaczenia. 


Grypa wraca 
Warszawa, 85. 8. Nagłe zmiany 
tempóratupy Spowodowały ponowny 
wzrost ilości zachorowań na. grypę w 
Warszawie. Notowane są przytom wy: 
padki poważniejszych  komplikacyj, 
jak np. zapalenia płuc na tle grypy. 


4 Kola lekarskie zwracają uwagę, iż za: | go okazała się bezpodstawnę, 


sadniczym warunkiem lekkiego przó+ 
Мери grypy jest konieczność pozosta- 
nia w domu aż do całkowitego wy- 
zdrowienia. Przedwczesne wyjście na 
ulicę przy zaziębieniu grypy pociąga 
та sobą. fatalne następstwa. (w) 


Paderewski 
nie snrzedał majątku 


Nowy Jork (РАТ), Wiadomość 
podana przez prasę amerykańską o 
sprzedaniu przez Paderewskiego jego 
majątku ziemskiego Раво Коев w 
Kalifornii a następnie о nałożeniu 
przez rząd sekwestry na ten majątek 
ха niezaplacenie podatku dochodowe- 


wodami p. Cara, twierdząc, że konsty- 
tunja przeszła przez Sejm drogą nie- 
legalną. * 

Gdy w zamierzonej konstytucji mó- 
wi się, że każde pokolenie odpowiada, 
swym honorem, muszę wspomnieć, że 

aszo pokolenie uchwaliło autonomję 
Śjąskówi, więc jak jest z tym hano- 
rem, jeśli panowie tego, со podpisal|- 
śmy, nie chcecie dotrzymać? 

Wojna, pokój i przymierze wyjęte 
są z pod nadzoru narodu. 

Karkołomne zmiany sprzeczne są z 
tradycjami naszego narodu. Niema ich 
w Anglji, Francji, Holandji, Szwajca- 
rji, Skandynawji. Na takie karkołom- 
пе łamańce może iść młode państwo, 
alo nie my, którzy mamy 1000-letnlo 
tradycje. Be taką mamy w Kon- 
stytucji 3-go maja, która nie podważa- 
ła zasńdy równowagi pomiędzy trzema 
zanadniczomi władzami, jakiemi в: 
ciała ustawodawczo, władze wykonaw- 
сте i sądownictwo, Jeżeli podważycie 
tę Кушу, to WANE rozwój 
naszego państwa, (Huczne oklaski.) 


Przy rozmaitych niodomogach natu- 
ralna woda gorzka „Franoiszka-Józe- 
fa“ działa przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dologliwości, często już 
mała ilość działa RAE Zal. przez jek. 
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Wydawca NO Graet 2 Дай, ив. 
ry w toku wnej uroczystości w czasie 
Rykóny wańIR hymnu „Horst Wessel Lied“ 
nie podniósł ręki, został przoz związek Wy 
dawców doraźnie ukarany adebraniem 


prawa wydawania „Anklamer Zeitung" 
б еру 


Bank włoski obniży] stopę dyskontową 
z 4 proc. na 35 proc. Nowa ta stopa obo- 
wiązuje sd dziś. 
* . z 
Znany lotnik Kukanow wystartował z 
Moskwy na wyspę Szmidta, leżącą jeszeze 
bliżej bieguna niż wyspy -t,-2w. Północnej 
Ziemi, w odległości. przeszło. 17.000 „kt w 
linii powietrznej od Moskwy. ы, 
< 


s 
Pisma francuskie, omawiając stosunki 
nolako-niemieckie twierdzą, TŁ pozostu 
wiają ona więla do życzenia. 
. . * = 

Doktór Schacht na mpostędzeniu pro- 
skiej rady państwa wygłosił przemówie- 
nie, w którem stwierdził. że Niemcy żadną 
miarą nie moza wyrzec się obecnego po- 
giomu życia gospodarczego, Sprawa ерго- 
stania zadaniom niemieckiej polityki Ro 
spodarczej jest kweslją bytu Rzeszy. 

б * . 

W Charkowie (Chiny) nastąnił wybuch 
amunicji, który epowodował zawalonie się 
wielu domów. Mielace katastrofy otoeza: 
ne zostało wojskiem. Przyczyna wybuchu 
nieznana. Ц 

D D * 

Lipski „Bank fir Hande! und Grundbe- 
altz“ zamięrzą na żebraniu akejonarjuszy 
w. dn, 11, 4, stawić wniosek o wyplacenie 
akcjonarjyszom tylko 5 proc. dywidendy 
zamiast 6 proc. Jeden proc. ma być ofiaro- 
wany na wojsko i na zbrojenie. 

* б . 

W osaele wiecu partii wocjalistyczno: 
demokratycznej w Sopotach urządziła pór 
licja gdańska obławę, podczas której zną- 
lezionę u wiecujących broń palną. 13 osób 
zostało aresztowanych. 

U . . 

Bpacjalnótmu sprawózdawcy piama kró- 
lowsklazo „Prouesicha Хеопс", który 
miał aje udać до Kowna na wtorkowe o- 
głoszenie wyroku w prącosie klajnedzkim 
władze litewskie odmówiły wizy. 

. б . 

Z Hanoweru donoszą, że w powiegić 
Sprinye znaleziono zwioki gajawozo, któ- 
rv, jak wynika z dochodzań, zostal zamor 
dwwany przez złodziej leśnych. 

Ы * * 

Silny wybuch gazu w miejsco 
finzernsdorf pod Wiedniem został у raj 
znacznie ograniczony Ograniczenie to na- 
stąpiło przez пашу, silny wstrząs podzierm- 
ny. Słup gazu opadł o jedną czwartą swój 
poprzedniej wysokości i sięga obecnie już 
tylko wysokości 59 metrów, 

* + k 

„Sławny germanofil, senator amerykań: 
ski. Borah, mia! w Waszyngtonie oświad: 
czyć przedstawielelowi „Associated-Prers" 
że ostatnie zbrojenia niemieckie raczej 
przyczynią się do uspokojenia stosunków 
cyropejskich aniżeli będą przyczyna }а- 
kiejś wojny w najbliższym  czasio. Jego 
zdaniem w Europie prędze! nie nastąpi 
prawdziwy pokój, póki nie zostanie oalko 
wiele zntesteny traktat чғарёя 61, 
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ШШ kontakt Simona w Berlinie 


Jakie rezultaty przyniesie podróż тїп, Simona 1 Edena 


Od wiasnego korespondenta „Orędownika” 


Berlin, 24 marca. 


Wizyta ministrów angielskich w 
stolicy Rzeszy, odłożona dwa tygodnie 
temu wskutek znanych zaburzeń atmo- 
sferycznych na horyzoncie europej- 
skim. doszła mimo to do skutku. Sa- 
molot z ministrem spraw zagranicz- 
nych Wielkiei Brvtanii, opuściwszy 
dziś przed południem aerodrom w 
Croydon pod Londynem. гарга: po dro- 
dze. w Amsterdamie, lorda pieczęci pry- 
watnej Edena, wracajacero z narad w 
Paryżu i przybył przed wieczorem na 
lotnisko berlińskie Tempelhof. Z chwi- 
Та ta otwarta jest droga do nadziei, ja- 
kie z różnych stron pokładane były i są 
w bezpośrednim kontakcie kierujących 
polityków angielskich z rządem Rzes 

Byłoby ciekawem móc wejrzeć w tok 
myśli i przewidywań. jakie snuł sir 
John Simon, odbywając w ciagu dnia 
dzisiejszego podchmurną podróż do 
nieznanej mu stolicy nad Szprewą Po- 
dróży tej. proiektowanei od dość daw- 
па, sam ргаспаї. trzeba więc przypu- 
szczać. że wiodła go od samego poczat- 
ku spora doza optymizmu. Ale czy nie 
przygniotły wrodzonego mu pogodnego 
pozlądu na rzeczy ostatnie, chwilami 
dramatyczne posunięcia na szachowni- 
су europejskiej, dowodzące ostrego kur- 
su ku powszechnym zbrojeniom w Eu- 
ropie? 

W drodze do Berlina, od postoju w 
Amsterdamie, mógł Simon z ust Edena 
usłyszeć szczególy sobotniej narady 
francusko - angielsko - włoskiej. Z ko- 
munikatu oficjalnego, a jeszcze bar- 
dziej z nadeszłveh dziś rano głosów pa- 
ryskich wynika ponad wszelka wątpli- 
wość, że narady te wypadły zadowala- 
jaco. Francja, Anglia i Włochy stwier- 
dziły jednolitość swoich zasadniczych 
pogladów. Jak przyznaje nawet głów- 
nv organ narodowo . socjalistyczny 
/ólkischer Beobachter“ w depeszy 
go korespondenta paryskiego. „za- 
raz na wstępie okazało s zapatry- 
wania trzech rządów na temat charak- 
teru i znaczenia problemu. postawione- 
go wskutek wystąpienia Niemiec, sa cal- 
kowlcie identyczne“ Wynikałoby s 
że jednomyślność Francii. Anglj 
Włoch co do celów politvki europei- 
skiei na przyszłość. t. į- zachowania za 
wszelka cenę pokoju, jest silnie ugrun- 
towana. ү 

Co różni owe państwa miedzy sobą 
to zapatrywania na metode dzia- 
łania. Jak duże sa te rozbieżności m 
dzy Londynem i Paryżem. można bylo 
zauważyć jeszcze w przeddzień wyjaz- 
du min. Simona. gdy prasa francuska 
zaatakowała w zwałtownv sposób su- 
zestie brytvjskiezo ministra spraw za- 
granicznych co do ewentualnego zapro- 
szenia do wspólnego stołu narad fran- 
cusko - angielsko - włoskieh, w którejś 
z miejscowości północno = włoskich. 
również rządu niemieckiego „Temps“ 
w związku z tem pyta z rozgorveze- 
niem, czy. „lansujac otwarcie tego ro- 
dzaju myśli bez uprzedzenia Parvża, 
działa sie według ducha porozumienia 
z lutego?" 

To samo wrażenie — a mianowicie 
niesharmonizowania do tej pory pogla- 
dów Anglii z jednej, a Francji i Włoch 
z druziei strony w przedmiocie metod 
akcji przeciw Rzeszy — odnosi się, zdy 
się czyta ostatnie „Times“: „Wielka 
Brytanja — pisze ten orzan londyński 
— stanowi jedna z sił rezerwowych 
Europy. Jej wpływ i cała idea systemu 
kolektywneso byłyby osłabione. gdyby 
wiązała się ona zbyt blisko z którem- 
kolwiek z poszczezólnych państw." 
Oczywiście trzeba dodać, że w myśl tra- 
dycvinej polityki angielskiej w stosun- 
ku do kontynentu niecheć ku zbytnie- 
mu wiązaniu sie z dragimi dotye 
zarówno strony francuskiej, jak i nie- 
mieckiej. Bądź co bądź jest znamienne, 
że tego rodzaju rzeczy pisze się w Lon- 
dynie w chwili odbywających sie na- 
rad min Edena w Paryżu i w przed- 
dzień podróży min. Lavala. 

О ile z jednej strony utrwalenie się 
rozdźwięków wśród owej „trójki“ na 
dłuższą metę leży oczywiście w intere- 
sie Niemiec, o tyle z drugiej strony 
brak wewnetrznej spoistości zmniejsza 
widoki doraźnych wyników pobytu 
min. Simona w Berlinie. Nie powie- 
dziano tego wprawdzie nigdy w spo- 
sób wyraźny, ale wiadomem było od 


samego początku, że podróż angielskie- 
go ministra spraw zagranicznych do 
Niemiec potraktuje opinja zagranicz- 
na jako występienie przedstawiciela 
„mocarstw wersalskich". a nietylko sā- 
mej Anglji Upatrywano w osobie sir 
Johna Simona rodzaj mediatora, ma- 
jącego rozlewać oliwe po rozhukanych 
falach oceanu europejskiego. Jakże tu 
liczyć na rewelacyjne wyniki medja- 
cji, gdy wewnątrz własnego obozu nie 
uzgodniono jeszcze wszystkich szcze- 
gółów? 

Takie mniejwięcej refleksje snuć 
mógł sir John Simon, prz towując 
się do podróży berlińskiej Widząc pię- 
trzące się coraz bardziej trudności, po- 
kładał zapewne optymizm w własnej 
osobie, a mianowicie w tem — co pa- 
rokrotnie w ostatnich dniach sam wy- 
raził że liczy na о: 
wiązanie stosunków z lud 


rych przyczyny złówne kłopoty euro- 
pejskie powstały, że wielce liczy na ów 
kontakt bezpośredni, jak się wyraził, 
„od człowieka do człowieka” w czasie 
wizyty berlińskiej. Ale właśnie w tym 
punkcie można mieć wątpliwości, czy 
ten „ludzki“ kontakt da należyte owo- 
ce. Uwzględniimy, że sir John Simon, 
przez swe wychowanie skrajnie demo- 
kratvezne. ' umysłowość racionalisty i 
działalność polityczną liberała z krwi 
i kości, pochodzi z świata biegunowo 
przeciwnego, aniżeli jego partnerzy w 
Berlinie. 

Widocznie pamiętał o wszystkiem 
tem sam Simon, skoro jeszcze w piątek 
wieczór. przemawiając na prowincji w 
Birstall. ostrzegał przed zbytnio wy- 
górowanemi wymaganiami co do re- 
zultatów swej podróży berlińskiej „Nie 
będą to rezultaty ani nagłe, ani zadzi- 
wiające” — powiedział. B. L. 


Dwie drogi dla Niemiec 


Jedna prowadzi do współpracy, druga do odosobnienia 


Paryż (Tel. wł.) Prasa francuska 
zamieszcza wywiad spec.alnego ko- 
respondenta agencji Havasa z osobi- 
stością, stojącą blisko delegacji angiel- 
skiej w Berlinie. Zdaniem wywiadu, 
koła angielskie kładły na: 
łość gwarancyj, uwzględnio 
Paryżu z mocarstwami strzegącemi 
porządku europe'skiego. Rokowania 
niemiecko-ancielskie w zrozumieniu 
kół brytyjskich są ostatnią oznaką do- 
brei woli Wielkiej Brytani i ostatnią 


próbą, czy Rzesza pokaże tę dobrą 
wolę. 
Rzym. (Tel. wl.) Pisma włoskie, 


omawiając wyniki konferencji trzech 


mocarstw w Paryżu, stwierdzają, że 
komunikat, wydany w wyniku roz- 
mów. jest sformułowany dostatecznie 
jasno. Zdaniem pism, Włochy nie ma- 
ją zamiaru ułatwić Rzeszy zdobycie 
przewagi militarnej. 

Oficjalne koła brytyjskie przyjęły 
komunikat francuski z zadowoleniem, 
*ako oznakę przywrócenia możliwości 
stworzenia jednolitego frontu Anglji, 
Francji i Włoch. 

Zdaniem pism angielskich, nie- 
miecka polityka zagraniczna stoi na 
rozdrożu Jedna droga bowiem prową- 
dzi do współpracy, druga do odosob- 
nienia Niemiec. 


Niemcy przygotowują sią | 
do krucjaty aniysowieckiej... 


Sensacyjny artykuł Radka 


Moskwa, (PAT.) Radek pisze w 
„Izwiest,ach*, że Związek Sowiecki 
nietylko nie podpisał traktatu wersal- 


skiego, ale doskonale rozumiał jego 
nieunikniony krach. Niemcy wyzwoli- 
ły się z zobowiązań 


dzięki przedew 
ponji, która zw 
rze Anglję i Stany Zjednoczone, 
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а w poważnej mie- 
a da- 


lej — polityce Апт1јі oraz Włoch, dą- 
żącej do osłabienia Francji na konty- 
пепсіе i wreszcie dzięki dążeniom. mo- 
carstw imper'alistycznych do utwo- 
rzenia z Rzeszy zbro.nego pogotowia 
przeciw ZSRF 
cy po uzbrojeniu się, będą dążył 
odzyskania starych i zdobycia now 
kolonij, oraz do utworzenia w Europie 


Według autora, Niem- 
do 


Z ćwiczeń kawalerji angiclskiej na ruchos 
mym manekinie końskim. 


zdolnego konkurować z 
ją i Japonją, a wreszcie 
; antysowieckiej, 

rdzi, że obecnie niemą 
niowy о utworzeniu antyniemieckiej 
koalicji, ponieważ mocarstwa byłej 
Ententy, nie mówiąc już o ZSRR» 
pragną pokoju i nie posiadają kontr- 
prozramu podbojów. Poza tem przeko- 


mocarstwa, 


nano się, że „wielki naród niemiecki 
stanowi narodowo-kulturalną całość 
iże nawet program 1918 roku wyka» 


zał złudność dążeń co do rozczłonko= 
wania Niemiec." 

Autor podkreśla, że ZSRR. jest za- 
sadniczym wrogiem podziału jakiego- 
kolwiek narodu nawet, gdy Niemcy 
wysuwają program podziału Sowie- 
tów. Radek nie wróży trwałości obec 
nemu systemowi Rzeszy. 


Mogą się zbroić ? 

Warszawa. (Tel. wł.). Laval po- 
stanowił poinformować Bułgarję, Wę- 
gry i Austrję, — jak donosi „Kurjer 
Warszawski“ — że rząd francuski nie 
przeciwstawiłby się im w dozbrojeniu; 
a więc równości militarnaj pod warune 
kiem, że zgłoszą akces do paktów ге 
gionalnych wzajemnej pomocy. Podob- 
no Laval powziął swoją. decyzję po u- 
przedniem. porozarmieniu «się z Rosia 
i państwami Małej Ententy. (w) 


Niemieckie zaprzeczenie 


Berlln. (Tel. wł.) Niemieckie 
biuro informacyjne prostuje twierdze- 
nie prasy zagranicznej, jakoby amba- 
sador. polski w Berlinie miał w sobotę 
złożyć min. Neurathowi protest rządu 


polskiego w sprawie ostatnich nie 
mieckich uchwał zbrojeniowych W 
czasie sobotniej rozmowy miały być 


omawiane wyłącznie sprawy ogólne 0- 
becnego położenia w polityce między- 
narodowej. (15) 


pytania nad Berlinem 


Dotąd niema żadnych informatyj о rozmowach toczących się między angielskimi, 
a niemieckimi mężami stanu — Znamienne komentarze prasy niemieckiej 


Berlin (PAT). Da chwili obec- 
nej nie ogłoszono żadnych informacyj 
a rozmowach toczących się między 
angielskimi a niemieckimi mężami 
stanu. Prasa niemiecka podkreśla, że 


nie należy się spodziewać jakichś sen- 
sacyjnych rezultatów, lecz, że nie na- 
leży także pod żadnym pretekstem 
zmniejszać znaczenia tych rozmów. 
Informacyjny charakter tego rodzaju 


Min. Titulescu w Białogrodzie 


Mała Ententa i Blok Batkański w pogotowiu 


Białogród. (Tel. wł.) Wczoraj 
w południe przybył do Białogrodu ru- 
muński minister spr. zagr. Titule- 
scu. Na dworcu oczekiwali gościa 
premjer Jevtić oraz wszyscy posłowie 
bloku bałkańskiego oraz Małej Enten- 


ty. Titulescu przybył pociągiem spe- 
cjalnym w otoczeniu całego sztabu 
współpracowników. 


Już o godz. 13 odbył on półgodzin- 


ną rozmowę z Jevtićem, w czasie 
której miał on zdać relację z niedziel- 
nych pertraktacyj z Beneszem w Bra- 
tysławie. Po południu odbyły się dal- 
sze rozmowy z premjerem  Jevtićem. 
Titulescu pozostanie w  Białogrodzie 
conajmniej przez dwa dni, poczem roz- 
pocznie podróż po stolicach zachodnio- 
europejskich, 


Próbna jazda „Zeppelina“ 


Berlin. (Tel. wł) Sterowiec nie- 
miecki „Hr. Zeppelin* wyruszył wczo- 
raj po południu z 21 zaproszonymi pa- 
sażerami na kilkogodzinną jazdę prób- 
ną nad jeziorem Bodeńskiem. Druga 
podróż odbędzie się dziś rano. (1g) 


żyła 113 lat 


Winnipeg (PAT.) Zmarła tu w 
113 roku życia najstarsza Polka w Ka- 
nadzie Antonina Przepiórkowska. 

Urodzona w  Zielińcu (pow, bor- 
szczowski) przybyła do Kanady јако 
licząca 81 lat staruszka. 


spotkań dyplomatycznych posiada 
wielkie znaczenie dla przyszłej decy- 
zji i przyszłej działaln: 
Nie wystarczy jednak się rozmówić 
z całą szczerością, lecz trzeba tukża 
wiedzieć czego można żądać od innych 
oraz co ze swej strony byłoby 
skłonnym przyznać. Poza tem nale- 
ży uświadamiać sobie wszystko co się 
działo poprzednio w tej dziedzinie. 


Mordy seksuaine 
w Niemczech 


, Berlin. (Tel. wł.) W ostatnim cza- 
sie mnożą się w Niemczech i 
morderstw seksualnych. Ро 1 
о fornala za za- 


skazującym pew 
mordowanie 9-letniej córeczki byłeso 
pracodawcy, wyrok 


Siep z Eschwailer ї 
mordował swą pr: 
Juljannę Adriany. 

Siep napadł swą ofiarę w godzinach 
rannych w dniu 25, 2. br. i zadał jej 
kilka bestjalskich uderzeń w pierś. (Ig) 


er Feld, który za- 
aciółkę 18-letnią 
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Czy brał łapówki? 


Rozpaczliwa obrona żydowskiego adwokata — Со orzekł sątl okręgowy ? 


Łódź, 25. 3. W dniu 25, b. m. 
przed sądem okr, w Łodzi odbyła się 
rozprawa przeciw świadkom z procesu, 
przeciwko małżonkom Dębowskim i 
Józefowi Tomali. 

Sprawa ta odbyła się w dniu 3 
czerwca 1934 г, w sądzie okręgowym 
w Łodzi, w drugiej instancji, przyczera 
sąd w wyroku za nr. 654/34 orzekł u- 
niewinnienie Józefa Tomali, Piotra 
Dębowskiego i jego żony Antoniny, od 
zarzutu, że w listopadzie i grudniu 
1938 r. pomawiali adwokata (żydow- 
skiego) Ludwika Planera o to, że brał 
lub wymagał od klienta łapówek dla. 
sędziów, a więc o takie właściwości, 
które mogą go poniżyć w opinji pu- 
blicznej i narazić na utratę zaufania 
potrzebnego w swoim zawodzie. 

W wywodach swych sąd orzekł 
wówczas, że Dębowscy i Tomala kate- 
gorycznie stwierdzili, iż to co mówili 
о adw, Planerze bylo prawdą. 

Tomala stwierdził, że Planer prócz 
umówionego honorarjum żądał jeszcze 
200. zł na łapówki dla sędziów, Toma- 
la, nie dał i sprawę w pierwszej instan- 
cji przegrał. 

Planer, zapewnił Tomalę, że sprawę 
przegrał jedynie dlatego, że nie dał 
żądanych pieniędzy, Zażądał ponow- 
nie 200 zł ną co Tomala zmuszony był 
się zgodzić i w tym celu pożyczył od 
Dębowskich 200 zł, które doręczył Pla- 
nerowi. Lecz i tym razem Tomala 
sprawę przegrał, jak wyjaśnił mu Pla- 
пег dlatego, iż nie udało mu się uro- 
bić dwóch sędziów, 

Dębowska stwierdziła, że w jej o- 
becności Planer telefonował rzekomo 
do sędziego i mówił „Panie sędzio 200 
zł bedą". 

Dalej świadek posterunkowy poli- 
cji Dąbrowski szczegółowo przedstawił 
przebieg sprawy, jaką miał w sądzie 
okręgowym i wyjaśnił, że Planer żę- 


Jak kto głosował ? 


W głosowaniu nad projektem kon- 
stytucyjnym B: В. na ostatniem posie- 
dzeniu Sejmu wzięło udział, jak wia- 
domo 399 posłów, z tego 260 głosowało 
„za”, a 139 „przeciw“, Jak wyglądają 
te głosy pod względem przynależności 
klubowej? 

„Sanacja rozporządza w sejmie 261 
głosami, z czego 248 przypada na klub 
В, В., a 13 głosów na drobne grupy, 
które w ciągu istnienia obecnego Sej- 
mu odpadły od stronnictw opozycyj- 
nych i przymknęły do „sanacji“, Są 
to: t. zw. Chłopskie Stronnictwo Rol- 
nicze (grupa Kulisiewicza і Michałkie- 
wicza) — В posłów, t. zw. Zjednoczenie 
Chrześcijańsko-Społeczne (secesja z Ch. 
D.) — 3 posłów і t zw. Klub Posłów 
A Narodowego (Z. M. М.) — 4 po- 
słów. 

Jednak w posiedzeniu  sobotniem 
nie wzięło udziału 4 posłów В. В., licz- 
ha więc właściwych głosów „sanacyj- 
nych* wynosiła 257, do czego doszły 3 
głosy „dzikich“ posłów. 

Przeciw projektowi głosowały 
wszystkie polskie kluby opozycyjne, a 
mianowicie Klub Narodowy, Ch. D., 
(grupa Korfantego), Klub Chrześcijań- 
sko-Ludowy (grupa Bittnera), Klub 
Ludowy i Р, Р. S. Razem kluby te ti- 
czą 141 posłów; ponieważ liczba gło- 
sów „przeciw* wynosiła 139, przeto 
brak było głosów dwóch posłów (mia- 
nowicie posłów Tempki z Ch. D. i Da- 
szyńskiego z P. P.-S., którzy są chorzy). 

Zaznaczyć należy, że Kluh Narodo- 
wy stawił się w komplecie i wszyscy 
jego posłowie rzucili głosy „przeciw“. 

Nie brało udziału w głosowaniu 
43 posłów, a mianowicie wszyst- 
kie kluhy mniejszościowe, liczące ogó- 
łem 33 posłów (Ukraińcy i Białorusini 
21 posłów, Żydzi 7, Niemcy 5), kilku 
„dzikich* posłów — Polaków, wreszcie 
wspomniani nieobecni posłowie B. B. 
i opozycji. 

Dwóch posłów z B. B. (Idzikowskie- 
go i Wojciechowskiego), siedzących w 
więzieniu, nie wzięto wogóle pod uwa- 
gę w tej statystyce. 

Decyzja w sprawie absencji Ukraiń- 
ców i Żydów przy głosowaniu — jak 
donosi prasa warszawska poprze- 
лопа została naradami przywódców 
tych klubów: z przywódcami В. В, 

Dodać należy, że ci posłowie mniej- 
szościowi (kilku Rusinów і Żydów), 
Którzy zasiadają w klubie B, B, gło- 
sowali — rzecz jasna — za projektem 
konstytucyjnym. 


dał od niego 200 zł poza honorarjum, 
co miało być czemś, w rodzaju po- 
życzki dla sędziego. 

Świadek Baran stwierdził, że je- 
szczę przed sprawą posterunkowy Dą- 
browski mówił, że adw. Planer prócz 
honorarjum żądał od niego 200 zł dla 
sędziów, Mając powyższe na uwadze 
sąd okręgowy w Łodzi uniewinnił To- 
malę i obojga Dąbrowskich, a tem sa- 
mem poniekąd stwierdził, że przepro- 
wadzili oni dowód prawdy i że istot- 


nie były takie właściwości, które po- 
wodują u adwokata Planera utratę 
zaufania, potrzebnego dla kontynuo- 
wanią zawodu adwokata. 

Аду, Planer pragnąc się za wszel- 
ką cenę rehabilitować oskarżył świad- 
ków z tego procesu i w dniu wczoraj- 
szym odbyła się rozprawa przeciw 
nim. 

Sąd rozprawę odraczył do dnia 29. 
b. m. dla powołania dodatkowych 
świadków, 


81 proc. głosów uzyskali narodowcy 


Wybory w „Bratniej Pomocy“ Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie 


Warszawa (Tel. wł.) W sobotę 
odbyły się pięcioprzymiotnikowe wybo- 
ry nowych władz „Bratniej Pomocy“ 
Szkały Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego. 

Głosowały 494 osoby. Świetne zwy- 
cięstwo w wyborach odniosła lista mło- 
dzieży narodowej, która uzyskała 398 


głosów. Na listę „sanacyjną* nr, 2 
padły 92 głosy. 2 głosy unieważniono, 
złożono 2 białe kartki. 

Wobec powyższego wyniku wybo- 
rów podział mandatów jest następują- 
cy: na ogólną liczbę 12 mandatów lista 
narodowa zdobyła 10 mandatów. lista 
„ѕапасујпа“ — 2. 


Zły adres zaproszenia... 


Nieodpowiednia chwila — i niemile skutki - Wyrok skazujący 


Chorzów, 25. 8. Paweł Garcosz, 
zamieszkały w- Chorzowie, idąc śla- 
dem licznych już dziś oszustów i wy- 
drwigroszów rozpoczął od pewnego 
czasu uprawiać oszukańczą grę w t. 
zw. trzy blaszki, 

Jak zwykle siedział sobię Garcosz 
w dniu 14 grudnia ub. roku w pew- 
nym ruchliwym punkcie na  peryfe- 
rjach miasta, krzykliwie reklamując 
swoją czarną, z pośród trzech, wyzry- 
wających blaszek. Nagle ni stąd ni 
zowąd zjawił się przed nim stróż bez- 
pieczeństwa, to funkejonarjusz policji 
Meinert, który o tej głośno reklamo- 
wanej rzekomo i szczęśliwej grze 
miał już swoją wyrobioną opinję. Po- 
prosił więc Garcosza, by się dalej nia 
trudnił łapaniem chciwych i łatwo- 
wiernych przechodniów, lecz udał się 
z nim na przechadzkę, a może i krótki 
odpoczynek w kierunku komisarjatu. 

Po drodze chciał się Garcosz jednak 
odwdzięczyć policjantowi w formie 


nieco więcej przyjacielskiej. Przystanął 
więc przed pewnym lokalem i zapro- 
pcnował wstąpienie na karafkę czy- 
stej i szklankę piwa, przyczem zgóry 
zaznaczył, że gotów jest pokryć 
wszystkie koszty ugoszczenia, pod 
warunkiem, że i przedstawiciel wła- 
dzy zmięknie i anuluje swoje zapro- 
szenie wydane w miejscu przytrzymą- 
nia na gorącym uczynku zakazanej 
gry i odstąpi wogóle od doniesienia. 
FEpilogiem tego niewłaściwego zapro 
szenia pod adresem przedstawiciela 
władzy bezpieczeństwa była ostatnio 
nrzeprowadzona. rozprawa w sądzie 
okręgowym wydział zamiejscowy w 
Chorzowie, 

Sąd nie dał wiary tlumaczeniu się 
oskarżonego i uznał go winnym usi- 
łowanego przekupstwa urzędnika, ska- 
zując go mimo dotychczasowej nieka- 
ralności na 7 mies. więzienia bez za- 
wieszenia. 


Młodzież rzemieślnicza 
przyszlością Narodu 
Na terenie m. Łodzi istnieje Cech kraw- 
ców chrześcijan, który w roku ub. obcho- 


dził jubileusz 115-lecia awego istnienia. 
Jest to jeden bodajże z najstarszych ce- 


chów. Cech krawiecki ma dużą liczbę 
członków, ludzi uczejwych i odpowiedzial- 
nych w swym fachu, kształci młodócia- 
nych rzemieślników krawieckich, którzy 
godnie będą po swych majstrach reprezen- 
towali zawód krawiecki. 

Na starszem pokoleniu rzemieślniczem 
ciąży ezczególny obowiązek otaczania оріе- 
ką swej młodzieży. 

U nas, niestety, opieka nad młodzieżą 
rzemieślniczą nie jest należycie oceniana 
przez starsze społeczeństwo. Młodzież pu- 
szczona luzem, bądź włóczy się po ulicach, 
hądź przebywa w nieodpowiednim dla sie- 
bie towarzystwie lub, co gorsze, dostaje 
się w тесе agitatorów wywrotowych, któ- 
rzy zatruwają ich młode dusze jadem nie- 
nawiści do społeczeństwa. 

Nie wolno nam dlużej pozostawiać mło- 
dzieży bez opieki! 

Młodzież rzemieślnicza musi otrzymać 
obywatelskie, rzemieślnicze wychowanie, 
Od pierwszych lat swej pracy winni zapo- 
znawać się z pracą i obowiązkami Tze- 
mieślnika tak w życiu swej grupy spo- 
łecznej, jak i w życiu obywatelskiem. 


Dziś toczy się walka pomiędzy chrze- | 


ścijańską młodzieżą rzemieślniczą i ży- 
dowską. Obecny stan w rzemiośle krawiec- 
kiem stworzył takie warunki, że żaden 
majster krawiecki Polak nie będzie mógł 
przyjąć do nauki terminatora przy obecnej 
konkurencji ze strony żydowskich maj- 
strów krawieckich. Żydowscy majstrowie 
mają przywilej nie posyłania uczni do 
szkoły. Tych tandeciarzy jest koło 3 ty- 


ace 
Natomiast do szkół zawodowych uczę- 
szcza około 100 terminatorów żydowskich. 
Rozwielmożnione i zuchwałe żydowstwo 
popierane wszelkiemi środkami і metoda- 
mi przez „ѕапасје“, uprawia ostatniego 
rzędu partactwo. Żydzi nie posyłają uczni 
do szkoły, nie wyzwalają ich na czeladni- 
ków, nie posiadają kart rzemieślniczych 
na prowadzenie warsztatu, nie płacą po- 
datków, nie wykupują patentów itd. 
Naszą rałodzież rzemieślniczą musimy 
przygotować do walki z partactwem ży- 
dowskiem w sposób jasny i zdecydowany. 
Musimy jej dać dużo opieki i poparcia. 


Doniosła ulga podatkowa dla 
rzemieślników, prowadzących 
warsztaty 


Min. Skarbu na podstawie art. 39 usta- 
wy o państwowym podatku przemysło- 
wym (Dz. U. R. Р. z 1934 nr. 76 poz. 716) 
zwalnia rzemieślników, prowadzących 
warsztaty (pracownie rzemieślnicze) na 
podstawie świadectw przemysłowych ka- 
tegorji VIII przedsiębiorstw рггешувіо- 
wych (cz. II lit. c. rozd. XIX taryfy, sta- 
nowiącej załącznik do art. 23 ustawy i 
posiadających karty rzemieślnicze) od 0- 
bowiązku wykupywania odrębnych świa- 
dectw przemysłowych na sprzedaż wyro- 
bów swoich warsztatów na rynku w dnie 
targowe i jarmarczne. 

W związku z powyższem upoważnia 
się izby skarbowe (wydział skarbowy) do 
umarzania na wniosek właściwego urzę: 


du skarbowego wszczętego postępowania | 


karnego zaległych należności za świadec- 
twa przemysłowe, oraz kar pieniężnych. 
wymierzonych z tytułu niewykupienia 
przez wymienionych płatników odrębnych 
świadectw przemysłowych w roku 1 
Jatach ubiegłych na określoną w ustępie 
pierwszym sprzedaż wyrobów własnych. 


| 


Z ulg przyznanych okólnikiem, korzy- 
stać mogą rzemieślnicy zorganizowani. 
którzy na rynkach w dni targowe i јаг- 
marczne: ę 

1) sprzedają wyłącznie wyroby własnej 

rodukcji, 
я 2) таун na swe warsztaty świadectwa 
przemysłowe VIII kategorji przemysło= 


wej, > 
И siadają karty rzęmieślnicze. 
Następnie okólnik ten upoważnił izby 
skarbowe do umarzania na wniosek wla- 
ściwego urzędu skarbowego wszczętego 


postępowania karnego zaległych należno- 
ści za świddectwa przemysłowe, Oraz 
pieniężnych, wymienionych płatników od- 
rębnych świadectw przemyslowych IV kar 
tegorji handlowej w roku 1935 i latach m- 
- biegłych na określoną wyżej sprzedaż wy- 
robów własnych. 


Przeciw secesjonistom 

Łódź, 25, 3. Onegdaj odbyło się 
w sali przy ul. Urzędniczej 13 zebranie 
Związku Dozorców, będące pod wpły- 
wami Chrześcijańskiej Demokracji. W 
toku obrad doszło do burzliwej dysku- 
sji, przyczem większość zebranych do- 
magała się zmiany postępowania rad- 
nych Chrześcijańskiej Demokracji na 
terenie Rady miejskiej w Łodzi. 

Na znak protestu większość орес- 
nych na zebraniu opuściła salę obrad, 


Sahotaż 


W związku z trwającym na terenie 
Łodzi strajkiem czeladników piekar- 
skich zanotowano akcję sabotażu, jak 
oblanie pieczywa naftą, przewrócenie. 
furgonów z pieczywem, pobicie mi- 
strzów i czeladników, tudzież wybicie 
szyb w piekarniach. 

Wśród strajkujących komuniści 
kołportowali swą odezwę. Zatrzyma- 
no w związku z tem kilka osób przez 
policję. 


Wypadek czy samobójstwo? 


Na torze kolejowym w Przykram- 
sku pociąg pospieszny do Poznania 
najechał na 27-letniego Cezarego Bra- 
teszczuka, obywatela rumuńskiego і 
zabił go na miejscu. 

Brateszczuk przybył w odwiedziny 
do swego teścia. Zachodzi podejrze- 
nie, że Rumun popełnił samobójstwo. 


Nie honorowali urlopów ... 

W inspektoracie pracy referat kar- 
ny skazał żydowskich  przemysłow- 
ców Arona i Fischera Zylberberzów, 
prowadzących fabrykę przy ul. Połud- 
niowej 52 1 ich wspólnika Szaję Gel- 
bartowicza każdego na 6 tygodni are- 
sztu i 200 zł grzywny. 

Żydzi nie wypłacali zarobków w 
terminie i nie honorowali urlopów, 
natomiast pożyczali rohotnikom pie- 
niądze na wysoki procent. 


Proklamacja strajku 


Robotnicy przemysłu pończoszni= 
czego odbyli walne zgromadzenie i po- 
stanowili proklamować strajk, albo- 
wiem drobny przemysł nie przyjął u- 
mowy i przez to spowodował systema- 
tyczne obniżanie zarobków. 

Dnia 27 bm. odbędzie się konferen- 
cja w inspektoracie pracy i o ile nie 
da wyniku, ma być proklamowany 


strajk. 
Strajk piekarzy 


Wczoraj od rana, w związku ze 
strajkiem  czeladników piekarskich 
dawał się odczuć brak chleba. Pieka- 
rze pracowali przy pomocy członków 
rodziny i pokryli około 50 proc. zapo- 
trzebowania. 

Dziś w inspektoracie pracy odbyła. 
się konferencja. Zasadniczo czeladni- 
cy chrześcijańscy nie są zadowoleni z 
akcji, gdyż piekarze chrześcijanie zgo- 
dzili się na dawne warunki płac, a 
strajk poświęca się niemal wyłącznie 
obronie interesów żydowskich czelad- 
ników, 

Mistrzowie chrześcijańscy wystoso- 
wali żądanie do czeladników, by sta» 
wili się się do prący w ciągu 24 godzin, 
zaznaczając, że w przeciwnym razie 
uznają umowę za zerwaną z winy се 
ladników. 


Ukarane „występy“ 


Sąd okręgowy w Łodzi skazał 21-let» 
niego Mieczysława Zielińskiego na 3 la- 
ta, Zygmunta Opasiaka na 2 lata i A- 
leksandra Kamaryna na półtora roku 
więzienia, 

Napadli oni przechodniów w nocy 
w listopadzie ub. r., ściągnęli z dorożki 
na ulicy Zgierskiej znajdującego się w 
podchmielonym stanie Wojciechow- 
skiego i okradli go. Następnego dnia 
ograbili urzędnika izby skarbowej. 


Numer TI RFEDOWNIK. 


ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA” — Część XXII. 


(ia ШШШ miast polski 


Groźne dane o stanie posiadania żydów, ich wpływach i stanowiskach 


“W dwudziestej drugiej części naszej 
ankiety żydoznawczej zajmujemy się | 


Chełmno 


w dalszym ciągu miastami Pomorza : 
Grudziądzem, Chełmnem i Lubawą. 


ma głos 


Na 13 tys. mieszkańców — zaledwie 100 żydów 


W historycznym grodzie nadwi- 
ślańskim, Chełmnie, “jak po wszyst- 
kich innych miastach Pomorza, nie 
brak dziś nielicznej zresztą falangi 
„handełesów* żydowskich. 

Miasto Chełmno, liczące około 13.000 
mieszkańców, posiada obecnie około 
30 rodzin żydowskich, czyli łączną. 
liczbę około 100 osób. Już za czasów 
zaborczych było tu dużo Żydów, kup- 
ców, lecz liczba ich zmalała po prze- 
wrocie politycznym do zaledwie sied- 
miu rodzin, i dopiero w ostatnich la- 
tach wzrosła, Od roku już niema tutaj 
napływu nowych Żydów. 

Wedle poszczególnych branż ist, 
ja w Chełmnie 4 składy bławatów 
i konfekcji w ręku Żydów. 1 żydowski 
sklad obuwia, z rękodzieła zaś jeden 
czapnik Żyd i jeden krawiec. Jeden z 
Żydów zamierza w najbliższych 
dniach swój skład zwinąć i przenieść 


. е 
Z życia 
Żydzi w Lubawie j 


Na ogólną liczbę 5,785 mieszkańców 
Lubawę zamieszkuje 33 Żydów. Na | 
163 urodzeń w ciągu roku 1934 — je- 
den Żyd. Zgonów 137 (sami chrześci- 
janie). Przyrost naturalny wynosi 26 
osób, w tem jeden Żyd. 

W ciągu 1934 r. z obcych terenów 
do Lubawy przybyły 203 ósoby, w tem 
4 Żydów, 

Obraz życia gospodarczego Luba- 
wy przedstawia się nader „korzystnie; 
gdyż wszystkie składy (za wyjątkiem 
4 blawatnych, 2 składów obuwia, jed- 


się do Torunia, Świadczy to, że вро- 
dziewa się w stolicy województwa lep- 
szych interesów. 

Niezależnie od wyżej wyliczonych 
interesów żydowskich mieszkają w 
Chełmnie handlarze-domokrążcy, któ- 
rzy odwiedzają nietylko  klientelę 
miejską, ale i wiejską, stanowiąc dość 
poważną konkurencję dla rodzimego 
kupiectwa polskiego, płacącezo wyso- 
kie podatki. 

Omawiając kwestję żydowską mia- 
sta Chełmna należy podnieść wielką 
bolączkę, która przyczyniła się do za- 
żydzenia miasta, Mianowicie należy tu 
napiętnować tych licznych właścicieli 
domów i składów. Polaków. niejedno- 
krotnie bardzo poważnych osobistości, 
którzy uhikacje swe oddają Żydom w 
dzierżawę. Jedynie czterech Żydów 
i to z czasów niemieckich. posiada w 
Chełmnie swe nieruchomości. 


Lubawy 


ukby nie istnieli 


nego złotnika į jednego młyna. które 
należą do Żydów) znajdują się w rę= 
kach polskich. 

Żydzi wlasnych organizacyj nie 
posiadają i nie należą także do żad- 
nych organizacyj polskich W samo- 
rządzie, ani urzędach państwowych 
Żydów znaleźć nie można. Stosunek do 
ludności rdzennie polskiej óbojętny, 

Z większych zakładów przemysło- 
wych w rękach żydówskich zna'duje 
się jeden młyn, który skupuje zboże 
po cenach konkurencyjnych. 


Zydzi w Grudziądzu 


Inwazja gospodarcz. 


Liczba mieszkańców Grudziądza bez 
wojska wynosi 56.500, Ilość Żydów 
waha się między 1.300--1.500, albo- 
wiem w Grudziądzu stale przebywa 
znaczna ilość „przyjezdnych* Żydów, 
t. j. wojażerów, przekupniów i domo- 
krążnych, którzy, jeżdżąc i chodząc, 
przemierzają Pomorze wzdłuż i wszerz 
w walce o zdobycie dla siebie handlu 
i przemysłu polskiego. 


a — Za dużo Żydów 


W chwili odzyskania niepodległo- 
ści Żydzi, a zwłaszcza bankierzy, kup- 
cy, adwokaci i lekarze Grudziądz z 
bardzo nielicznemi wyjątkami opuści- 
lili. W Grudziądzu i na Pomorzu wo- 
góle dużo osiadło Żydów z Warszawy 
i Łodzi. Niektórzy z nich zdobyli pie- 
niądze na założenie sklepów w nastę- 
pujący sposób: W Warszawie istnieje 
kasa pogrzebowa „Ostatnia Pomoc", 


GHROPACZÓW 
Zebranie placówki chropaczowskiej 
odbyło się w niedzielę, dnia 3-go b. m. 
Przewodniczył kol. kierownik Cichoń. 
Referat ogólny wygłosił kol, Knapik. 
GODULA 
W niedzielę 10 b. m, odbyło się ze- 
branie placówki w Goduli pod przewo- 
dnictwem kier. kol. Musioła. Referat, 
nad którym wywiązała się dyskusja, 
wygłosił kol. Inglot z Chorzowa, Ро 
omówieniu spraw organizacyjnych za- 


kończona zebranie  odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 
ORZEGÓW 


W Orzegowie odbyło się w niedzielę 
zebranie miejscowej placówki Stron- 
nictwa Narodowego. Przewodniczył 
kier. koła kol, Kubik, Referat wygłosił 
kol. Inglot z Chorzowa. Po referacie 
odbyła się dyskusja, poczem omówio- 
пло sprawy organizacyjne. Na zakoń- 
czenie odśpiewano Hymn Młodych. 

RUDA ŚL. 

Zebranie konstytucyjne koła Str. 
Nar, w Rudzie Śl, odbyło się w niedzie- 
lẹ, dnia 3 b. m. Referat programowy 
wygłosił kol, Inglot z Chorzowa, Doko- 
nano wyboru zarządu z kol. Książy 
kiem jako kierownikiem na czele, 


KACIK MŁODYCH S-N. 


RADZIONKÓW __ 

Konstytucyjne zebranie placówki 
Radzionków, pow. Tarnowskie Góry 
odbyło się we wtorek, dnia 5 b. m, Re- 
ferat wygłosił kol. Maciejewski z Cho- 
rzowa, poczem dokonano wyboru za- 
rządu z kol. Nalewajką jako kierowni- 
kiem na czele, 


RATOWICE 

Nadzwyczajne zebranie placówki 
katowickiej, połączone z przyjęciem 
nowych członków odbyło się w ponie- 
działek, dnia 4 b. m. w sali „Wzgórze 
Mikoławskie". Przyrzeczenie organi- 
zacyjne odebrał kierownik koła kol. 
Heyducki, poczem kierownik Woje- 
wódzki kol: apl. Sojka dokonał deko- 
racji 27-go kandydatów Szczerbcami 
Chrobrego. Po obszernym referacie, 
wygłoszonym przez kol, kier, woje- 
wódzkiego zebranie zakończono od- 
śpiewaniem Hymnu Młodych. Po ze- 
braniu odbyła się skromna zabawa 
taneczna. 

ŚWIĘTOCHŁOWICE 

Zebranie placówki świętochłowic- 
kiej, połączone z przyjęciera nowych 
członków odbyło się w piątek, dnia. 8 
b.m. w miejscowej własnej świetlicy. 
W miejsce odchańqcego do wojska 
kol. Mielcarskiego kierownikiem wy- 
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licząca 20.000 członków. Na wypadek 
śmierci płaci na rzecz odnośnej rodzi- 
ny każdy członek „O. Р.“ solidarnie po 
1 zł, czyli, że rodzina otrzymuje go- 
tówką 20,000 zł. Zdobywszy dzięki so- 
lidarności żydowskiej ten kapitał, 
spadkobiercy zmarłego idą na podbój 
gospodarczy do miast przeważnie па 
Pomorzu, płacąc z góry czynsz dzier- 
żawny za 1—3 lat. 

W Grudziądzu jest obecnie jeszcze 
690 składów wzgl. warsztatów pol- 
skich. Są na miejscu lekarze, adwo- 
kaci żydowscy i przedstawiciele in- 
nych zawodów wolnych. Składów nie- 
mieckich jest 41; ystansowali ich 
Żydzi, mając w swem ręku 70 skła- 


Jest zna- 


itp. 
mienne, że ich stan posiadania już jest 
wyższy niż niemiecki w mieście, które 
przed wojną było ostoją kupców i fa- 
brykantów narodowości niemieckiej, 
Napływ elementu żydowskiego da- 


dów, przedsiębiorstw 


tuje się mniej więcej od 10 lat, a 
wzmaga się coraz bardziej od Jat 3-ch. 
Żydzi zajęli wpierw ul. Trzeciego Ma- 
ja i przyległe zaułki. Obecnie rozpo- 
starli się już po całem mieście, dążąc - 
do opanowania interesów, położonych 
przy ulicach pryncypalnych. 

W miejscowych organizacjach go- 
spodarczych Żydzi udziału nie biorą, 
natomiast sporadycznie w organiza- 
cjach społecznych; w zarządzie jednak 
brak przedstawicieli żydowskie 

Na gruncie grudziądzkim dziala — 


słabo zresztą — filja „Centrali Zw. 
Kupców Żydowskich w Warszawie”. 

W samorządzie, radzie miej j, 

tracie, 8 iku pow. lub staros 


Żydzi udziału nie biorą. 
Stosunek Żydów do Polaków nara- 
zie spokojny. Między sobą posługują 
się żargonem, w obcowaniu z Niemca- 
mi, choćby ci znali język polski, naj- 
chętniej językiem niemieckim. 


Przed kilku dniami w Poznaniu 


otwarto przy ul. Dzialyńskich 4 świetlicę dla Бел» 


robotnej młodzieży rzemieślniczej. Na zdjęciu wnętrze świetlicy. Młodzież przy pracy. 


brano kol. Leona Młodzieniewskiego, 
której też przewodniczył zebraniu, Po 
odebraniu przyrzeczenia organizacyj- 
nego od kilkunastu kandydatów, do 
których okolicznościowe: przemówie- 
nie wygłosił 
jewski dekorując ich jednocześnie 
mieczykami Chrobrego. Następnie kol. 
Maciejewski wygłosił referat progra- 


mowy. 
GHORZÓW 1. 

W środę 6-70 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem kier. koła kol. Jaku- 
bowskiego zebranie członków miejsco- 
wej placówki, na którem wygłosił re- 
ferat kol. Inglot. Po ożywionej dysku- 
sji i załatwieniu spraw organizacyj- 
nych, zebranie zakończono odśpiewa- 
niem Hymnu Młodych. 


CHORZÓW п, 
Nowozałożona placówka Chorzów 
11. urządziła w środę, dnia 28 ub. m. 
drugie swoje zebranie. Przewodniczył 
kierownik kol. Frąckowiak. Referat 
wygłosił kol. Jakubowski, kier. pla- 


kier. powiat, kol, Macie 


cówki grodzkiej. Ustalona plan pracy 
na najbliższą przyszłość, Na zebraniu 
obecnych było około 60 osób w tem 
80-tu nowych kandydatów. 


LIPINY 

W Lipinach odbyło się we wtorek 5 
b. m, zebranie miejscowego koła Stron= 
nictwa Narodowego, na którem refe 
rat wygłosił kol. Inglot z Chorzowa. 
Omówiono różne spraw organizacyjne 
i plan pracy na przyszłość, poczem ze- 
branie to, któremu przewodniczył Kier. 
kol. Wojczyński, Zakończono odśpie- 
waniem Hymnu Młodych. 


SZARLOCINIEG 

Plenarne posiedzenie członków” ko- 
ła w Szarlocinie odbyło się w ub. 
czwartek 7 b. m. pod przewodnictwem 
kol. kier. Krawczyka. Referat wygłosił 
kol, Klonowski z Chorzowa. Po wy- 
czerpującej dyskusji i omówieniu 
spraw organizacyjnych, zebranie za- 


| kończono, 


Wieś polska w walce z handlem 
żydowskim 


Nowe placówki Stronnictwa Narodowego 


Łódź, 25. 3. Ruch narodowy na 
prowincji zatacza Coraz szersze kręgi. 
Budzi się uświadomienie narodowe 
wśród wieśniaków, którzy w zrozumie- 
niu ważności chwili, grupują się co- 
raz liczniej w szeregach Stronnictwa 
Narodowego. 

Wieśniacy coraz intensywniej wy- 
pierają handel żydowski produktami 
wiejskiemi, obsadzając te placówki 
synami, którzy, wykształciwszy się w 
mieście, i nie znajdując tam pracy, 
wracają na wieś i biorą się za handel. 
Powstają liczne sklepy spożywcze pol- 
skie, spółdzielnie jajczarskie i mle- 
czarskie i t. p. 

Jest to bardzo znamienny objaw, 
dowodzący, że idea odrodzenia gospo- 
darczego Polski wchodzi na realne 
tory. Zjawisko to ma olbrzymie zna- 
czenie dla handlu polskiego, umożli- 
wiając konsumentowi nabywanie pro- 
duktów wiejskich z pierwszego źró- 
ała w najlepszej jakości, wykluczając 


temsamem pośrednictwa osławionych 
fuszerów i pachciarzy żydowskich, 

W ostatnim tygodniu w szer 
gmin w okolicach Łodzi, odbyło о 
kilka zebrań organizacyjnych Stron- 
nictwa Narodowego, m. in, w Poddę- 
hicach, w którem wzięło udział ponad 
150 osób, w Dalikowie — z udziałem 
80 osób, Gostkowie — 100 osób. Topoli 
— 100 osób, Grabowie — 150 osób, 
qTkaczewie — 80 w w Witoni 100 
osób, 

Na zebraniach tych zwołanych 
przez zarząd okręgowy łódzki Stron- 
nictwa Narodwego, powołano do życia 
koła S. N, które prócz pracy organi- 
zacyjnej, głównie zajmą się uświada- 
mianiem szerokich warstw o koniecz- 
ności stworzenia niezależnych placó- 
wek handlu polskiego. 


Kupuj tylko u Polaków! | 


Numer T1 == ORĘDOWNIK, wtorek, dnia 26 marca 
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Łachowicz rzucił podejrziiwe spoj- 
rzenie w stronę kotary, a stwierdziw- 
szy, że drab w trykotach już odszedł, 
mówił z pośpiechem: 

— Pani pozwoli, że przyjdę po 
укма, Zjerny razem kola- 
cję... 

— No wie pan... tak odrazu.., == 
wymawiała się niezbyt zręcznie. 

— Ja panią bardzo proszę!... — 
nastawał, przytrzymując jej rękę. 

— Dobrze! — rzuciła, znikając za 
zieloną kotarą. 

Odtąd, dla Łachowicza zaczęło się 
nowe życie. W towarzystwie Kikl prze- 
рейха! całs wieczory w separatkach 
pierwszorzędnych  restauracyj, Za- 
mkniętą bankową limuzyną woził ją 
do Warszawy, gdzie w słynnych ma- 
gazynach płacił grube rachunki za 
najnowsze modele paryskich wzorów 
toalet. 

Złożone w lepszych czasach © 
szczędności topniały w sposób zatrwa- 
żający. Wprawdzie Kiki nie wymagała 
tego wszystkiego, czem ją otaczał, lecz 
on pragnął przedewszystkiem ją zdo- 
być. Zdobyć za wszelką сепе!... 

I stało się to w niespełna dwa ty- 
godnie od zawarcią ich znajomości. 
Ka spędzali noce w jego mieszka- 
niu. 

Lecz od tej pamiętnej nocy Kiki 
stała się bardziej wymagająca. Nie 
wystarczały jej już drogie prezenty, ale 
żądała od kochanka gotówki, i często 
w wysokości przewyższającej jego nor- 
malne miesięczne pobory. Na co obra- 
cała wyciągane od niego pieniądze, nie 
wspomniała nigdy ni słowem. 

„Ambitny prokurent nie odmawiał 
jej nigdy, pragnąc nadal w oczach ko- 
chanki uchodzić za zamożnego człowie- 
ka. Lecz kiedy fundusze zupełnie się 
wyczerpały, a żądania Kiki stale wżra- 
stały, uciekł się do pożyczek, zaciąga- 
nych u ludzi, o których wiedział, że po- 
siadali na koncie znaczniejsze sumy. 

Gdy jednak zbliżał się termin płat- 
ności pierwszego weksla, Łachowicz 
postanowił zrobić bilans wydatków. Ze 
zgrozą przekonał się, że oprócz swych 
własnych oszczędności, w sumie dzie- 
sięciu tysięcy złotych, wydatkował z 
pożyczek już przeszło drugie tyle, a 
weksel najbliższej raty opiewał па trzy 
tysiące złotych. Oczywiście о zapłace- 
niu tej sumy narazie nie mogło być 
mowy, tem więcej, że Kiki, opuszczając 
rano jego mieszkanie, zażądała pięciu- 
set złotych na nowy kostjum, potrzeb- 
ny jej na najbliższą premjerę. 

Przygnębiony  prokurent wsiadł 
i A biurku, poczem na firmowym 
lankiecie banku skreślił list do jed- 
nego ze swoich wierzycieli: 

Szanowny Panie Żmigrod! 

Z przykrością muszę panu do- 
nieść, że najbliższej raty zaciągniętej 
u W. Pana pożyczki nie jestem w 
stanie uiścić w umówionym  termi- 
nie. Wobec powyższego, pozostało mi 
tylko prosić W. Pana o odroczenie 
terminu płatności wekslu, co mam 
nadzieję, nie sprawi W. Panu wiel- 
kiej różnicy, а dla mnie jest to 
kwestją niezmiernej wagi. 

Łączę wyrazy poważania, 
zę ki Łachowicz. 

Odtargał z bloku zapisaną kartę, ро- 
czem kreślił na drugiej: 

Do J. Wielmożnego Pana 

Trzeionkowskiego. 

Powołując się na bliższą хпајо- 
mość z J. W. Panem, oraz wiążące 
nas stosunki handlowe (wyrażenia 
tego Łachowicz użył Н tylko dzięki 
temu, że adresat posiadał na koncie 
w Banku Dyskontowym stale znacz- 
niejsze kwoty), a będąc chwilowo w 
kłopotach finansowych, ośmielam 
się prosić J, W. Pana о udzielenie 
mi niewielkiej pożyczki (tysiąc zło- 
tych), z jednomiesięcznym terminem 
płatności. 

Mając nadzieję, że J. W. Pan nie 
odmówi mej prośbie, kreślę się z na- 
leżnym szacunkiem 

Zbigniew Łachowicz, 
prokurent Banku Dyskontowego, 

Przobiegł wzroklem po zapisanej 
karcie, poczem usta wykrzywiły mu 
się w ironicznym uśmiechu. 

— Czy jednak nie zawiele honoru 
dla tego chama? — pomyślał o adre- 
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sacie, panu Józefie Trzcionce, człowie- 
ku z typu „Nowobogackich”, który ca- 
łą pokaźną dzisiaj fortunę zawdzięczał 
jedynie temu, że w porę, węsząc dobry 
interos, za kilkaset złotych nabył dwa- 
dzieścia morgów nadbrzeżnych ріа- 
sków, na których z czasem stanęło 
śródmieścia Gdyni. 

Połowę nabytych terenów pan 
Trzcionka vel Trzcionkowski sprzedał 
za sumę stu tysięcy dolarów, па, resz- 
cie zaś pobudował wsponiałe kamie- 
nice, według ostatnich wymogów ar- 
chitektury. Prowadząc przytem roz- 
тайа interesy, ћу! jednym z poważ- 
niejszych klientów Banku Dyskonto- 
wego. 


howicz wręczył listy posłańcowi, 
poczem odetchnął z widoczną ulgą. 
Ani chwili nie wątpił, że pisma odnio- 
są pomyślny skutek. W oczekiwaniu 
na powrót posłańca, który odwrotnie 
miał przynieść odpowiedź, zapalił pa- 
pierosa і omotawszy się kłębami won 
nego dymu, poddał się urokowi bez- 
troski lenistwa. 

Teraz żył już tylko z dnia na dzień, 
życiem człowieka bez żadnych idei i 
pożądań. Kiki nie kochał wcale. Po 
pierwszych szaleństwach namiętności 
odkrył w niej tylko zwykłą dziewczy- 
nę z ulicy, jakich tysiące kryje się po- 
śród brudnych, wielkomiejskich zaul- 
ków. Jej „oszałamiająca” uroda. jak to 
był określił w pierwszych chwilach 
poznania, upadła do poziomu prowin- 
cjonalnej piękności. Za wszelką cenę 
pragnął zerwać krępujący stosunck, со 
jednak spotkało się z gwałtownym o- 
porem sprytnej cyrkówki. 

Wyczerpany kilku nieudałemi pró- 
bami w tym kierunku, postanowił, po- 
zostawić narazie sprawy ich wlasne- 
mu biegowi, w nadziei, że z chwilą 
wyjazdu cyrku, z którym Kiki związa- 
na była kontraktem, ‘Wszystko musi 
się skończyć i życie pójdzie dawnem 
lożyskiem. 

Narazie jednak musiał unikać 
skandalu, którym groziła kochanka. 
Chcac nie chcąc, zaspokajał wszystkie 
jej kaprysy. co pociągało ruinę finan- 
sowa, a nie mniej i moralną. 

Najboleśniej jednak odezuł upo- 
korzenie w stosunku do wierzycieli. 
Пех to галу ogarniała go wściekłość, 
gdy on, prokurent banku, musiał przy- 
bierać minę godną subjekta i z przy- 
milnym uśmiechem prosił jakiegoś 
Żmigroda czy Rechnicera o kilkaset 
złotych pożyczki. — Albo taki cham 
Trzcionka ... — myślał z goryczą, wyj- 
mując nowego papierosa. 

Zdawał sobie dokładnie sprawę, że 
obok poniżenia. jakiego w ten sposób 
doznawał, cierpiała przedewszystkiem 
jego dobra opinja, jaką dotychczas cie- 
Szył się w całem mieście. Intuicyjnie 
wyczuwał, że jego, pozornie zata;ony, 
stosunek z cyrkówką zdołał już stać 
się publiczną tajemnicą, wyrosłą ро- 
śród niezdrowej atmosfery miejscowej 
t zw. „inteligencji“. 

— Nie, jeżeli cyrk, a z nim i Kiki 
w najbliższym czasie nia opuści Gdy- 
ni, w takim razie muszę stanowczo 
coś przedsięwziąć! — myślał, przecha- 
dzając się nerwowo po pokoju. — Osta- 
tecznie zdobędę sią na jakąś większą, 
jednorazową odprawę, — postanowił, 
nie będąc zresztą przekonanym, czy 
uda mu się zdobyć potrzebną sumę i 
co ważniejsze, czy kochanka zgodzi się 
na tego rodzaju likwidację ich stosun- 
sunku. 

Tok myśli przerwało mu śmiałe pu- 
kanie do drzwi. 

— Wejść! — rzucił podrażnionym 
głosem. 

Drzwi otwarły się szeroko i do pò 
koju wszedł barczysty mężczyzna о od- 
rażającym wyglądzie twarzy, w którym 
Łachowicez bez trudu rozpoznał cyrko- 
wego inspiejenta Grosnera. 

Nieprzyjazne spolrzenie gospodarza 
nie rraziło bynajmniej intruza, Wy- 
krzywiając oszpeconą bliznami twarz 
w przyjacielskim uśmiechu, podszedł 
do Łachowicza, wyciągając szeroką ła- 
pę na powitanie. 

— Czem mogę służyć?! — zanytał 
prokurent szorstkim tonem, nie poda- 
jąc mu ręki. 

Lecz i ten wyraźny dowód niechęci 
ze strony gospodarza nie speszył na- 
trota ani trochę. 


ZOWTÓR BAUMA 
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— Jest pan niegrzecznym, panie 
Łachowicz,.. — uśmiechał się dalej, 
siadając bez pytania w wytwornym 
fotelu. — A ja przychodzę, niczem do 
przyjaciela — ciągnął niezrażony — 
і pragnę pana wyciągnąć z tarapatów, 
w jakie pan popadł dzięki lekkomyśl- 
ności... Не, he, ho... — zarechotał, 
mrużąc dwuznacznie powieki. 

— Obędzie się bez pomocy i radbym 
pana pożegnać! — rzucił prokurent, 
doprowadzony do wściekłości bezczel- 
nością tamtego. 

— Powoli, panie... powoli!... — 
uspokajał go Grosner. — A przede- 
wszystkiem zbądź się pan wojowni- 
czej miny. Moja sprawa jest krótka 
i proszę mnie wysłuchać! 

Łachowicz zagryzł wargi aż do bó- 
lu. Ręka świerzbiła go, by trzasnąć 
przez tę bezczelnie roześmianą żydow- 
ską gębę, co jednak redukowało się z 
wzrastającem uczuciem ciekawości. 
Nie wątpił bówiem ani chwilę, że drab 
ma na myśl jego stosunek z Kiki. — 
A może przychodzi do niej?... — To 
przypuszczenie zadecydowało, że mimo 
wszystko postanowił wysłuchać Gros- 
nera 

— Słucham! — mruknął, odwraca- 
jąc się ostentacyjnie plecami do swe- 
go gościa. 

— Teraz widzę. że z pana jest praw- 
dziwy dżentelman — pochwalił g9 
Стозпег, któremu w tym wypadku wy- 
starczał już tego rodzaju objaw 
„grzeczności“, gdyż chodziło mu prze- 
dewszystkiem o to, aby prokurent wy- 
słuchał go do końca. 

— Od początku obserwuję pański 
stosunek z naszą Kiki zaczął bez 
żadnych wstępów — i przyszedłem do 
przekonania, że rad pan wycofać się z 
tego interesu; lecz z naszą primadonną 
to sprawa nie taka łatwa, Co? He, he, 
he, he!... Jedyna pańska nadzieja jest 
w naszym wyjeździe z Gdyni. Czy nie 
tak,’ panie Łachówicz?... — pozwolił 
sobie na lekkie drwiny, wiedząc, że 
kiedy potrącił о ten temat, prokurent 
mimo wszystko nie odbierze mu głosu. 
— Otóż właśnie przychodzę obwieścić 
panu nowinę: — za tydzień od dzi- 
siaj nie będzie nas już w Gdyni! Czy 
pan prokurent o to się na mnie gnie- 
wał... 

Wiadomość ta wręcz oszałamiająco 

podziałała na Łachowicza. 
Co... wyjeżdżacie? — rozpro- 
mieniony przyskoczył do Grosnera. — 
Naprawdę wyjeżdżacie? — pragnął się 
upewnić, niedowierzając jeszcze, by to, 
czego tak bardzo pragnął, miało się 
wkrótce spełnić. 

— Za pięć dni „Dwumasztowiec* od- 
płynie do Grudziądza! obwieścił 
Grosner uroczyście, widząc, jakie wra- 
żenie ta wiadomość zrobiła na Łacho- 
wiczu. 

— Przepraszam pana za nietakt z 
mojej strony — mówił uradowany, ści- 
skając wylewnie potężną dłoń gościa, 
jakby od niego właśnie zależało, czy 
cyrk odjedzie, czy też pozostanie w 
Gdyni nazawsze. 

— Może cygarko?.., tracił głowę i 
poczucie własnej godności, które zaw- 
sze powstrzymywało go od wchodzenia 
w bliższą poufałość z podobnemi do 
tego indywiduami. 

— Owszem, owszem, o ile nie są 
monopolowe. — Grosner sięgnął nic- 
dbalym ruchem do pudełka. Ha- 
wanna... — stwierdził, zdejmując ра 
ны obrączkę. — Takie mogę zapa- 
lić... 


Podniecony, rozgorączkowany go- 
spodarz nie zwracał już uwagi na 
szybko postępującą metamorfozę swo- 
jego gościa, w którym widział jedynie 
zwiastuna radosnej wieści. 

— Więc Kiki opuści Gdynię... — 
westchnął już teraz z ulgą, darząc 
Grosnora pełnym wdzięczności uśmie- 
chem. 

— Kióż panu to powiedział?... = 
zdziwił się tamten, spoglądając na pro- 
kurenta z dobrze udanem zdumieniem. 

— Nooo... јакіо?... Pan przed 
chwilą... 

— Nigdy w życłu, mój panie! — za- 
protestował gorąco Grosner. — Powie- 
działem to tylko, że cyrk opuszcza 
Gdynię; Kiki zaś pozostaje. Stary ją 
zwalnia za głupie paręset złotych, gdyż 
sezon zawiódł na całej linji. 
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Przy rozmaitych niedomogach natu- 


żralna woda garzka „Eranciszką-Jóże- 


fa“ ала przyjemn.. 1  znaczi le 

zmniejsza te dolegliwości, często Już 

mala ilość działa pewnie. Zal. przez lek. 
Tg 517 


Nad dachami Poznania 


„ćw górze warkot śmigła dźwięczny 
i motoru granie czyste, — w 0016 wiecz- 
ny szum ulicy... 2 

„... szumią ulice, szumią... tętnią, dy- 
szą, krzyczą.. Falą mrowia ludzkiego 
kłębi się, przewala, płynie, plynie... Szu- 
mi zajęk glosów nad dachami szarych 
domostw, leci nad prastarym pałącem 
Dzialyńskich, polata nad Starym Ryn- 
kiem, ulata ku smukłej wieżycy pra- 
polskiego ratusza — i powrotną falą 
stacza się w dół, leci w kłębach kurzu 
za samochodów pedem, goni za dorożek 
turkotem, wyskakuje z ust przekupki, 
kłębi się, przetacza, żyje... 

...nad kanałem ulic wyrosły szere- 
giem zwartym, twardym, — murem 
stanęły nieprzebitym — domy... pla- 
mą barwną, wykreślną rzuciły się na 
jasne nieba tło... Mocno stoją obok 
siebie, frontem nieugiętym, solidar- 
nym, w strzelistości wieżyć prężne, 
wpatrzone w siebie okien szere- 
giem równym, * dlugim... wyższe $ 
piękniejsze ponad siebie dachów linją 
rozmaitą, jak krokodyli grzbiet rzeź- 
bioną... 

‚ stoją rzędem, jak na paradzie, 

jeden za drugim i drugi za pierw- 
szym... defilują, defilują... 
„w dole niespokojnie szumią uli- 
ce — w górze czysto gra motorów war- 
kot i samolotów porywisty brzmi 
śpiew. — W dole falą szarą pelza 
przyziemnie, podmurnie kurz j smę- 
tek, — w górze radość życia ulata pod- 
górnie, wysoko podchmurnie... 

...zdjęło słońce z twarzy złotej ma- 
skę dymną i śmieje się ciepłem i pogo- 
dą... Uśmiech jego otarciem stał się 
łez dla zamoczonych płaczem deszczu 
szyb — i wyzwoleniem pieśni srebrnej 
dziecka, wychylonego z okna facjatki... 
Narodziny pieśni o wyzwoleniu dopeł- 
nily się w mroku izby na poddaszu — 
a lot stał się w słońcu radością życia, 
pośród pamiątek górnej i chmurnej 
przeszłości.., 

„..ubarwiły się jak kwiatów pełna, 
łąka dachy... w pozłocie stanęły ko- 
miny... strzelistość, smukłość i wyż 
rzuciły ku nicbu wieżyce... dym po- 
irunął zwiewnie nad dachami... 

«+ Stoją rzędem domy, jak na para- 
dzie, jeden za drugim i drugi za pierw- 
szym... defilują, defilują... 

+.. otwarciem szyb zerkaja ku nie- 
bu okna faciatki u stóp poddasza u- 
krytej — i nad dachy Poznania ulatu- 
je z nich śpiew... Uleciał, zakołysał 
się jak dzwon, podleciał wyżej, obit o 
dachy, wybiegł ponad kominów kształ- 
ty rozmalte i płynąć zaczął nad mia- 
stem... 

„..nad dachami Poznania płynie 
śpiew człowieka z poddasza.. wyzwo- 
lony śpiew o narodu wyzwolr=ch bli. 
skich... Płynie, płynie... ku sercu 
miasta, ku wieżycy ratuszowej... 
wspina się na nią. miłośnie oplata ivo- 
kół... i idzie ku Polsce całej... i Pol- 
sce całej pozdrowienie niesie... 

(е-тпос.) 
e 


W Szkoci 

Jim Macpherson poślubił jedynaczkę 
bogatego dentysty z Aberdeen. Przyjaciel 
Jima podziwia liczne prezenty ślubne, 

— То — objaśnia Jim — jest od Bar- 
kerów, to od Brownów, a to od Pinker- 
ton'ów, 

— No, а co dostałeś od swego teścia? 

== Воп na sztuczną szczękę. 

(Tit-Bits.) 


Numer 71 =  ORĘDOWN: 


‚ Środa, ша 27 marca 1935 = Strona? 


Kalendarz rzym.-kat, 
Marzec Wtorek: Jana Pustelni- 
a 
Środa; Ruperta b. 
Kalendarz łowiański 
Wtorek: Więcysława 
Środą: Świętoboja 
Słońca wachód 5,43 
zachód 18,15 
Długość dnia 12 g. 32 min. 
Księżyca: wschód 0,55 zachód 755 
Faza: 6 dzień po pelni. 


Adres redakcji | administracji w odii 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


| z 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; S-ców 
Leiwebra, plac Wolności 2, S-ców Hartma- 
na, Młynarska 1, Danielewekiego, Pjotr- 
kowska 127. Perelmana, Cegielniana $2. 
Cymera, Wólczańska 47. S-ców Wójcickie- 
go, Napiórkowskiego 27. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Kwiecista droga“, 
Pó Popularny — „Aurelciu! nie rób 
As — „Znajome typki”. 


Кіпа chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Nowi ludzie". 

Brat; Strzecha — „W. księżna Ale- 
kasandra", 

Casino — „Uwodzicielka”. 

Corso — „Wyspa skarbów“, 

Czary — „Człowiek z doliny śmierci", 

Capitol — „Dla ciebie spiewam". 

Grand Kino — „Wesołą wdówka”, 

Mimoza: — „Wiosenna parada", 

Mewa — „Мапа“. 

Miraż — „Świat należy do ciebie". 

Luna — „Władczyni Libanu". 

Ludowy — „Kot 1 skrzypce". 

Palace — „Dziewczęta w mundurkach” 

Przedwiośnie — „Śluby ułańskie", 

Oświatowy — „Ułani, ułani”. 

Rekord: — „Awantorki jego córki", 

Słońce — „Tańcząca Venus“, 

Stylowy — „Imperatorowa”. 

Zachęta — „Nie jestem aniołem”. 


Komunikaty 


Ze zjazdu zrzeszeń właśc. nieruchomo- 
Жс. W związku z obecnem ciężkiem po- 
łożeniem właścicieli nieruchomości, zwła- 
szcza drobnych, odbył się w dniu 17 bm. 
w Warszawie w sali Tow. Kredytowego 
przy ul. Czackiego zjazd zw. zrzeszeń wla- 
ścicieli nieruchomości miejskich. Zebra- 
niu przewodniczył hr. Artur Potocki. W 
obecności ministrów Kościałkowskiego i 
Korsaka wygloszono dwa referaty. Po- 


WTOREK 


Piekarze w obronie niedziel i świąt 


W walce з żydowskim zamachem na święta chrześcijańskie 


Łódź, 25 marca 

Na marginesie zaostrzonej sytuacji 
wśród piekarzy otrzymujemy garść 
uwag: 

Jedną z najbardziej palących spraw 
i zarazem holączek zawodu ріекаг- 
skiego jest bezsprzecznie kwestja lan- 
sowanego przez żydowskich piekarzy 
projektu wypieku pieczywa w niedzie- 
le i święta oraz sprawa otwierania 
sklepów w niedziele j święta w godzi- 
nach rannych. 

70 proc. ludności kraju — to wieś- 
niacy, którzy wogóle nie korzystają 
z usług piekarzy. Ponad 20 proc. 0- 
gólnej ludności kraju to chrześcijanie 
— mieszkańcy miast, a więc odbiorcy 
NRY, sami chcą. przestrzegać świ: 
jeczny wypoczynek i dają możność 
świętowania i piekarzom przez zaopa- 
trywanie się w pieczywo na święta w 
wigilję tychże. 

Biorąc więc procentowy odsetek 
ludności, korzystającej z usług piekar- 
stwa, każdy zdrowo myślący odpowie, 
że nie widzi konieczności tolerowania. 
wypieku niedzielnego i śwątecznego. 
І nietrudno wyobrazić sobie, јак wy- 
glądałby wówczas kraj  nawskroś 
chrześcijański, w którym udzielonoby 
zezwolenia na pracę w święta. Miasta 
zatraciłyby wówczas kompletnie cha- 
rakter chrześcijański. Przez wypiek 


chleba musiałyby zostać otwarte pie- 
karnie i sklepy, ulicami jeździłyby 
furgony i doszłoby wreszcie do tego, 
że sobota stałaby się faktycznie świę- 
tem, a niedziela — dniem powszednim. 
Do tego już doszło, że giełdy zbożowe 
za wyjątkiem Poznania, są nieczynne 
w soboty, 

Gdyby taki stan rzeczy miał się u- 
trwalić, ucierpiałaby na tem przede- 
wszystkiem nasza ambicja narodowa 
i religijna, jaką żywimy do świąt 
chrześcijańskich, a dalej piekarze zo- 
staliby pozbawieni wypoczynku nie- 
dzielnego ро całotygodniowej pracy 
nocnej, 

Najgorzej na tem wyszliby pracow- 
nicy piekarscy i młodociani termina- 
torzy, którzy nie mogliby wówczas 
oddawać się nauce, wychowaniu fi- 
zycznemu, sportowemu i życiu spo- 
łecznemu. 

Całe społeczeństwo chrześciiańskie 
powinno się domagać utrzymania obo- 
wiązującego dotąd zakazu pracy і 
handlu w dni świąteczne, gdyż znie- 
sienie tego przyniesie nam miast rze- 
komych korzyści wstyd i hańbę, 

Wniosek żydowski co do wypieku 
niedzielnego i handlu w godzinach 
rannych jest chytry і podstenny — to 
wyraźna chęć prowokowania  społe- 
czeństwa chrześcijańskiego.. (j) 


sol Schimmel w swym referacie dowo- 
dził że samorządy nie dorosły do swej 
roli, że 70 proc. uchwał jest niewykonal- 
nych, że uzdrawiaczami samorządu są ko- 
misarze rządowi. Dziwne są bardzo wy- 
wody p. Schimmia w zestawieniu z „0- 
zdrawiającą" gospodarką komisarycznych 
rządów w Łodzi W dyskusji nad refe- 
ratami zebrani usłyszeli z ust przemawia- 
jących fakty z życia, które przemawiały 
za koniecznością zmiany dotychczasowego 
systemu niszczenia własności nierucho- 
mej. Niestety tych głosów prawdy pn. 
ministrowie nie słyszeli, bowiem zaraz po 
referatach wyszli z sali. Jedyną jasną 
stroną zjazdu była niezwykła życzliwość 
zebranych w stosunku do delezatów z Ło- 
dzi. Po wyjściu z sali uczestnicy ziszdu 
składali serdeczne życzenia radnym Str. 
Nar. w Łodzi łącząc się w ogólnem pra- 
gnieniu zwycięstwa idei narodowej. 
Bomba lotnicza w Łodzi, Na ostntniem 
posiedzeniu zarządu łódzkiego obwodu 
miejskiego L. O. Р, Р. zdecydowano nabyć 
dla Łodzi madel największej bomby lot- 
niczej 1000 kilogramowej. Wysokość bom- 


ТОПОРА НГС 


Adres „Orędownika”, Pabjanice 


Ze sportu. Mecz towarzyski, rozegrany 
w ub. niedzielę między „Sokołem“ (Pahja- 
пісе). а Р. Т. С. zakończył się wynikiem 
4:1 dla „Sokota“, — Mecz między К. Е, Pa- 
bjanice a „Bu! zakończył się zwycię- 
stwem „Burzy” 

Komisja na lustracji. W ub. sobotę ko- 
misja sanitarna spisała przeważnie w skle- 
pach żydowskich szereg mandatów kar- 
nych za niechlujstwo. W skład komisji 
wchodzili wyłącznie Polacy. 

Praca ponad normę. Robotnicy, zatru- 
dnieni w tkalni ręcznej M. Zeldla przy ul. 
Konstantynowskiej pracują ponad usta- 
wowe godziny i nie otrzymują za to odpo- 
wiedniezo wynagrodzenia. 

Z żydowskiej łąki, Policja spisała pro- 
kół Żydowi Salomonowi Lidzbarskiemu 
przy ul. Marjańskiej, który w tkalni me 
chanicznej zatrudniał w nocnej zmianie 28 
kobiet. Protokół spisano również Żydowi 
Efraimówi Lipskiemu (ul. Majdany 6), któ- 
ry również zaturdniał kobiety w nocy, — 
Policja aresztowała Żydówkę Dorę Arono- 
wicz z Łodzi (ul, Łagiewnicka %), Jakóba 
Grynsteina z Pabjanic, Lewkowicza Izra- 


ela, Majera Dawida i Sieradzkiego Mosz- 
ka, którzy usiłowali zorganizować masów- 
kę. — 


Lekarzami i kierowniczkami po- 
lnych działów Ubezpieczalni w Pa- 
ch ва Żydzi. M. in. Żydem jest kie- 
rownik działu dentystycznego Michał Mi- 
dler, 

Redukcja. Robotnicy, zatrudnieni w 
tkani mechanicznej Żyda Hermana Fau- 
sta, przy ul. Św. Rocha otrzymali książki 
stemplowe, przyczem 18 z nich zwolniono. 


Kronika Zgierza 


Miast wybrano w wyniku głosowania 3-ch 
przedstawicieli Klubu Narodowego pp. Na- 


Garncarska mr. 5, telefon 230. 


wrockiego, Zajączkowskiego i Kosmalakie- 
Bo. Radni В. B. i P, P, 5. opuścili wów- 
czas salę posiedzeń, wobec czezo przewod- 
niczący, stwierdziwszy brak quorum zam- 
knąt posiedzenie. 

Polacy na targach I jarmarkach. Akcja 
bojkotowa handlu żydowskiego, prowadzo- 
na ód kilku lat wytrwale przez naródowa 
społeczeństwo zgierskie, daje widoczne re- 
zultaty, Ostatnio na targach i jarmarkach 
w porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 
straganów Í handlarzy żydowskich bardzo 
zmalała i dziś ва już one w bardzo znacz- 
nej mniejszości. Świadczy o tem ostatni 
jarmark, jaki się odbył dnia 20, b. m. Je- 
żeli akcje bojkotowe będą prowadzone wy- 
trwale w dalszym ciągu, to za rok Żydzi 
znikną z targowisk zupełnie, czego życzy 
sobie cały polski Zgierz. 

Żydowski młyn motorowy. W Zgierzu 
przy ш. Piłsudskiego 41 znajduje віє młyn 
motorowy pod nazwą „Victorja”, który jest 
własnością Żyda Moszka Ginzberga, zam. 
przy ul. Narutowicza 21. Ostatnio młyn ten 
został zbojkotowany przez miejscowych 
piekarzy i włościan, którzy zakupują mą- 
kę z innych źródeł. Dodać należy, że Żyd 
Ginzberg w ostatnich dniach zarzuca ulot- 
kami sąsiednie wsie, prosząc o poparcie. 
Polacy! Pamiętajcie o haśle: „swój do 
swego!* 


Kronika Turk; 


pomniany bohater, Nie wszyscy w 
Turku wiedzą о tem, że w r. 1863 obok 
dizsiejszego gmachu straży pożarnej roz- 
strzelany został przez Moskali powstaniec 
é. p. Józef Dębski, Miejsce śmierci boha- 
tera jest zupelnie opuszczone i najmniej- 
szego nawet niema na niem znaku, czy 
dowodu bohaterstwa $. p. Dębskiego. Za- 
niedbanie to powinno być naprawione. 

Piętnujemy! Właściciel domu, przy ul. 
Wiatrakowej p, Nowacki wynajął mieszka- 
nie organizacji żydowskiej za sumę, jaką 
dawało mu wielu reflektantów Polaków. 
P. Nowacki prowadzi piekarnię i cukier- 
nię, dotychczas popieraną przez Polaków. 
Sądzimy, wobec nieobywatelskiego postą- 
pienia p. Nowackiego, społeczeństwo pol- 
skle ротай udzielić mu lekcji patrjoty- 
zmu. 
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by wynosi około 4 m. Model bomby, opa- 
trzony stosownemi napisami ropagandowe- 
mi О. Р. P., ustawiony będzie na placu 
Wofności. Ustawienie bomby zbiegnie się 
prawdopodobnie z inauguracją „XII Tygo- 
dnia L. O. Р. Р.“ w Łodzi. 

„XII Tydzień L. О, Р. P.* Liga Obrony 
Pow. i Przeciwgaz, wzorem lat ubiegłych 
organizuje w roku bieżącym w czasie od 
12 do 19 maja szereg imprez propagando- 
wych pod nazwą „XII Tydzień L. O. Р, Р,“ 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. już roz- 
począł prace w kierunku należytego zor- 
ganizowania „Tygodnia 

О umowę w przemyśle jedwabnym. Od 
dłuższego czasu w przemyśle jedwabnym 


trwa zatarg z racji nieprzyjęcia przez nie- 
zrzeszony przemysł umowy zbiorowej. Po- 
nieważ przemysł jedwabny zrzeszony, któ- 
ry przyjął umowę następnie zerwał warun - 
Ki, twierdząc, że konkurencja ze strony 
niezrzeszonych fabrykantów, mających 
możność stosowania niższych płac powo- 
duje niemożność dotrzymania warunków, 
obecnie sprawą zajął się inspektor pracy. 
który zwołał konferoncję, (k) 

Roboty sezonowe. Przedstawiciele zA- 
rządów miast Pabjanic і Zgierza, oraz de- 
legacje robotników sezonowych z tych 
miast interwenjowały u władz wojawódze 
kich w Łodzi w sprawie przydzielenia kre- 
dytów na rozpoczęcie robót sezonowych. 
W związku z przyznaniem pewnych sum 
na roboty, których jednak narazie nieprzy+ 
dzielono, w Zgierzu rozpoczęto roboty ziem- 
ne przy budowie dróg. W Pabjanieach 
rozpoczęte mają być również roboty przy 
budowie mostu, które prowadzone są pod 
nadzorem zarządu drogowego. (К) 


Kronika policyjna 


Kradzieże, Na. ul. Gdańskiej 10 niezna- 
ny osobnik odciął przechodzącej Salomei 
Lachmanowicz sakiowkę ręczną i ekradł 
600 zł w gotówce. — Na strych domu przy 
ul. Zawadzkiej 13 zakradli się złodzieja 
i skradli suszącą się bieliznę lokatorów па 
sumę 590 zł. (К) 

Likwidacja domu schadzek, Przy ulicy 
Łącznej 2 i Felsztyńskiego 4 prowadziła 
domy schadzek 50-lotnia Olga Szrajer, któ- 
ra zwabiała do swego mieszkania dziew= 
czyny pod pretekstem zatrudnienia w cha- 
rakterze ałużącej, następnie nakłaniała. do 
nierządu. Z nierządu całkowity dochód 
zabierała Szrajerowa, dając swym репајо- 
narjuszkom utrzymanie i odzienie. Szra- 
jerową policja ujęła i osadziła w więzie- 
niu. 

Pechowa fabryka. W (kalni jedwabiu 
Czamańskiego mieszczącej się przy ulicy 
Cegielnianej 66 wybuchł w transformato- 
rze od krótkiego spięcia pożar. Ogień uga- 
siła etraż ogniowa. (К) 

Samobójstwo. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Majkowskiej 11 usiłował pozba- 
wić się życią przez przecięcie krtani i za- 
trucie sublimatem, bezrobotny Stefan Kar- 
піскі, Desperata w stanie groźnym prze- 
wieziono do szpitala, Powodem rozpaczli- 
wego kroku była nędza. (k) 


Pamietalcie o haśle 
Swól do sweqo po swoje” 


zin! ke! 


Krorika K 


Przytrzymanie 13 oszustów. Na odbywa- 
jący aię w Godzieszach (pow. kaliski) jar- 
mark, zjechało z Kalisza 13 oszustów, któ- 
rzy przez gry w blaszki, kości, karty it 
wyludzali pieniądze ой najwnych wieśnia- 
ków; nazwiska ich brzmią: М Maciejew- 
ski (Łączna 1), Wł. Krysztoporski (Widok 
28), Б. Wesołowski (Łączna 3), W. Andrze- 
jeweki (Garncarska 3), Wł. Janasiak (Lipo- 
wa 1), 5. Bielecki (Ostrowska 1), Т. Kosa 
(Górnośląska 18), A. Gieroś (Sadowa б), J. 
Wawrzyniak (N. Świat 51), J. Jaworski 
(Ostrowska 1), A. Spałka (Piłsudskiego 41), 
A. Andrzejczak (Dobrzecka 55), L. Tyliń- 
ski (Częstochowska 16), W. Skrzypek (Le- 
gjonów 37). Wszystkich wymienionych 
policja przytrzymała, ponadto jeszcze za- 
trzymany został Michał Trzęsowski, zam. 
w Piwonicach, ża kradzież sztuczki towa- 
ru że straganu. 

W „sanacyjnym” Strzelcu jest coś źle. 
Jak się dowiadujemy, na ostatniem wal- 
nem zebraniu tutejszego oddz. Zw. Strze- 
leckiego doszło do poważnych tarć między 
zwolennikami dotychczasowego zarządu a 
ich przeciwnikami. których było 90 proc. 
Od paru lat wyłączny monopol na prezesa 
keram oddz. miał nauczyciel p Stefan 
Dybowski, na którego miejsce wladze nad- 
zorcze Zw. Strzel. obeonie mianowały pre- 
zesem komisarycznym p. St, Głębowskiego. 


Z życia М. О. К, W lokalu Narodowej 
Organizacji Kobiet (AI Piłsudskiego 8 
przy bardzo licznym udziale członkiń oraz 
sympatyków, ks, Niewęgłowski wygłosił 
1 część odczytu р. +, „Kościół a rodzin 

Zmiany w Ш urzędzie s) m. Na- 
czelnikiem II urzędu skarbowego został p. 
mgr. Bolesław Idzikowski, zastępca naczel- 
nika I urzędu skarbowego. Dotychczasowy 
naczelnik p. Wystrych został przeniesiony 
do Piotrkowa na równorzędne stanowisko. 

Sprytny oszust w potrzasku. W epra- 
wie oszustwa na szkodę p. Ireny Biernac- 
kiej zanu przy ul. Górnośląskiej EE 
fałszywych dolarówek) na kwotę 117 zło- 
tych, dowiadujemy się, że wszczęte poszu- 
kiwania doprowadziły do ujęcia oszusta 
w Żyrardowie. Oszuetem okazał się 25-let- 
ni Tadeusz Senkowiak, zam. w Warszawie 
przy ш. Żurawiej 49. Z nadesłanych odbi- 
tek fotograficznych p. Biernacka poznala 
oszusta, który obecnie został osadzony w 
więzieniu w Warszawie, 


Kronika Sieradza 


ааай 

Na marginesie wyborów burmistrza. 
Ponieważ rozeszły się po mieście wersje 
niezgodne z prawdą co do wyborów bur- 


КФ | Ba 


mistrza w Sieradzu. z obowiązku dzienni- 
karskiego wyjaśniamy: Układ eil w Radzia 
według ugrupowań jest nastepujący: KI. 
Nar. 11, „sanacji? — 8, Żydzi, + jalisei 
1 a więc zdecydowanej większoś 

klub nie posiadał. Najliczniej reprezento- 
wany Klub Nar, chcąc zaznaczyć swą do- 
brą wolę pracy dla miasta, zgłosił prepo- 
zycię klubowi „sanacyjnemu*”, że odda 
swe głosy na ich kandydata wzamian za 
glosy brakujące КІ. Narodowemu na wice- 
burmistrza. Jednakże klub „sanacyjny” 
propozycię odrzucił, łącząc się z Żydami 
i socjalistą, przyrzekając Żydom lawnika. 
Zamiłowanego towarzystwa „eanacji* z 
Żydami nie zazdrościmy, lecz narzucenie 
w zarządzie miejskim Żyda na lawnika 
jest niezgodne z życzeniem ogółu społe- 
czeństwa, które spodziewało się komplet- 
nego oczyszczenia Magistratu nietylko od 
urzędników Żydów, lecz również i wpły- 


wów żydowskich. Sieradz należycie zdaje 
sobie z tego faktu sprawę, oceni i zacho- 
wa w pamięci tę „przysługę* sieradzkiej 
lawnika Żyda, 
Siera- 


sanacji" za narzuce: 
chrześcijańskiemo narodowamı 
dzowi. 


Z życia „Sokoła“, 
przepełnionej sali teatru m. 
się wieczór muzyczno-dramatyczny Tow, 
Gimn. „Sokół* Na wstępie wystawiono 
sztukę ludową „Brzytwa swatem” Na dru- 
да część programu złożył się koncert or- 
kiestry dętej, pod batutą kapelm. p. Е. De- 


gi. Wkońcu przypadł żart sceniczny „О- 
świadczyny” А, chowa. Całość wypadła. 
doskonale. 


„Praca Polska”. W sobotę 23 bm. w lo- 
kalu Stron. Narodowego przy ul. Piłsud. 
skiego 28 odbyło się zebranie Związku Zaw. 
„Praca Polska“ pod przewodnictwem pre- 
zesa związku, Na zebraniu omawiano spra- 
wy robotnicze i organizacyjne. 


Сі, co okradają skarb państwa, Żyd Pra- 
skir Abram, właściciel (Капі zarobkowej 
przy ul. G, Dąbrowskiego, uruchomił dość 
dawno tkalnię bez zarejestrowania, przez 
to unika płacenia podatków, Drugi Żyd, E. 
Zisman, wlasciciel tkalni zarobkowej przy 
ul, Narutowicza 12 uruchamia tkalnie nie- 
tylko bez zarejestrowania, ale nawet bez 
świadectwa przemyełowego. 


Kronika Warty 


Brawo! Staraniem Wydziału Młody:n 
Stronnictwa Narodowego został otwarty 
chrześcijański zakład fotograficzny p. Js ra 
Liczyńskiego przy ul. Kpt. Skarżyńe| a 
10. Mieszkańców Warty i akolicy prosimy 
о poparcie wymienionego zakładu. 


Зітопа# = _ORĘDO 


К. środa, йп!а 27 marca 1035 =- 


Numer 71 


32 Loterja Państwowa 


fNieurzędowa i bez gwarancji). 
W czwartym dniu ciągnienia 2 klasy 
wygrane padly na numery następujące: 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 
(61 125854. 
42А, 


Po 2.000 zł na nr. nr.: 43181 68. 
Po 1.060 zł na nr. nr: 7864 112528 190590 
181979, 


Ро 500 zł na nr. nr; 20414 49793 83191 
91776 58. 


Ро 400 zł na nr. nr.: 19906 63804 67758 
92518 121858 125148 146920. 

Po 250 zi nr. nr, 358 5080 14279 
24703 140 992 73607 92213 94457 102769 
112607 198061 131869 137535 147256 151878 
162100 176688. 

Po 200 zł na nr. nr.: 44879 54448 55074 
72223 92406 95341 97356 103360 108452 109902 
114362 114430 116424 191431 124280 130028 
141319 141951 9 153034 155867 160287 
163168 176058 17! 179 180078: 


Po 150 zł na nu: 
9б 269 1041 2110 <61 540 
83_908 5257 417 679 770 816 
1052 408 8370 578 857 9214 8 
63 11123 800 96; 13 267 M9 
595 874 15250 409 16545 60 
2 646 19076 191 
5 305 
601 20020 
5 1224 360 434 579 671 32273 554 916 
33139 76 705 981 34094 971 36314 608 SSG 37493 
707 940. 
88113 301 474 670 39530 873 40354 41256 402 
085 42471 712 44009 454 792 93 45317 635 
70 717 800 23 47042 150 48149 225 608 49015 78 
356 445 677 506: 48 520 701 820 52041 246 
909 53115 18 622 5 5015 
431 89 57699 5818 Я 21942 
60070 541 63% 806 65 909 72 01839 021" 
82 006 63148 732 805 64420 65647 60 904 81 
66032 131 609 861 67486 934 68028 144 3S 
554 077 00588 796 901 70016 109 38 559 607 
Эзе 733 72180 763 893 015 82 
RR 967 85 74024 374 470 98 
51. 


72 683 827 3037 
6112 36 389 
08 071 10249 
904 14135 


68 78059 184 309 £65 
8 984 80118 238 636 834 81130 82756 832 
530 35 628 84234 85089 485 951 

87508 66 88341 590 89532 721 90055 466 
91194 231 92480 506 40 832 971 03434 94007 
25219 395 491 96175 85 493 916 97427 664 05579 
29016 236 71 361 837 101172 298 529 775 102403 
518 707 103227 334 958 104013 84 568 861 
106100 96 490 526 92 107157 108055 73 789 
109002 110073 109 574 112260 399 521 77 112094 
228 67 410 530 606 113827 29. 
114006 440 643 51 115403 798 116103 475 

574 789 117225 871 993 118315 GBI 889 119535 
997 120541 65 76 86 873 121270 332 601 122075 
174 123016 177 247 649 57 80 745 855 938 55 
124151 365 643 748 89 125104 600 804 126789 
127016 428 671 793 818 125546 836 129160 443. 
71773 180461 731 131039 149 505 727 182012 134 
255 316 925 133" 457 875 955 134423 13; 
750 136083 138 2: 3. 400 137756 SOB 


147180 -749 970 148660 61 149388 605 854 150036 
375 380 958 151209 825. 

152352 581 902 153045 101 755 868 154096 
155068 91 232 588 709 933 40 156719 845 157464 
754 158514 159238 44 167140 264 89 364 426 51 
720 899 161933 068 162215 517 635 164071 763 
165110 387 413 16 548 166314 17 609 763 
167107 424 529 806 -168493 $40 169365 450 
170096 348 469 580 760 72 897 943 171032 203 
498 545 652 62 172455 535 75 705 173596 
52 303 19 563 74 734 172620 998 17 
593 020 766 956 177802 542 665 718 178038 42 
407 54 863 179097 145 918 180667 181657 182024 
GE 958 183068 334 94 498 624 184319 417 564 


Po 50 zł na numery: 
44 384 400 794 1314 61 958 2107 315 400 96 
695 942 3700 4441 685 700 947 79 9 159 
946 6231 91 496 784 7121 335 42 488 803 8008 
107 35 328 9031 36 318 10090 391 11345 12153 
451 13289 442 706 39 895 14746 817 4 00 
896 979 16058 363 729 82 921 17477 571 853 
18109 571 816 19883 918 35 20001 126 411 786 
21272 755 952 76 22113 708 23204 350 24508 
673 755 871 25346 589 664 917 88 26213 355 615 
27075 286 546 685 812 28814 29317 30000 718 
632 31024 328 533 617 740 32:59 635 64 %18 
33119 644 34145 57 310 406 35004 452 30178 
386 37129 282 430 705 92 978, 
39535 42 785 850 40016 204 41228 489 49913 
786 43067 238 73 933 44252 556 610 45085 710 
975 46080 487 519 807 47362 463 60 938 48045 
357 496 506 R51 73 40031 169 245 377 604 771 
870 50121 420 745 7: 06 


5 


71 5 

57058 586 714 58240 302 
59279 204 18 732 879 903 788 506 59 81 
057 61964 G218C 91) 65405 20 518 730 55 70 
64029 111 235 371 460 б» 765 80 #81 G5<RO 
8 782 06258 520 671 828 67100 942 65560 
69297 176 848 70208 345 619 429 909 71650 71 
92 706 993 72546 689 955 73401 59 903 432 506 
9 75752 824 982, 

76126 501 40 77154 72 46] 575 76 716 558 


38 50 750 875 


749 88081 138 356 444 75 86 750 73 89336 452 
730 98 91218 503 627 818 906 92073 233 615 
93047 261 354 703 94068 111 456 800 923 03648 
796 96907 97253 510 95075 208 419 683 S74 
90179 183 843 61 100021 137 46 831 101215 42 


490 643 919 103568 890 104360 485 741 105188 
84 430 526 106251 461 107068 103 488 109667 
760 109161 585 762 887 110127 542 777 347 
111667 752 860 112491 113003 684 845 064. 

111014 27 47 135 90 529 39 774 115011 
482 116089 630 117118 206 430 838 118517 
949 119010 110 404 557 1201 
80 106 52 223 4500411 


2 


306 


CEJ # Ж i 


Łódź, dnia 24 marca 


P. poseł Wólczyński jest znany w 
Łodzi nawet w dość szerokich kołach. 
Należy do czołowej grupy działaczy 
„sanacyjnych”, ale gdzie działa i co 
zdziałał — tego nie wiemy. Niech się 
o tem wypowiedzą jego najbliżsi 
współpracownicy — o ile na poniższe 
uwagi będą usiłowali replikować w 
jakimś żydowskim brukowcu. Bynaj- 
mniej nie zamierzamy odkrywać rów- 
nież i tego, jakim ideałom służył on 
przedtem, zanim został policzony w 
poczet działaczy „radosnej twórczo- 
ści”. Nam chodzi o rzecz zgoła inną — 
prawie niewinną. Chodzi o ostatnie 
jego nieroztropne wystąpienie na te- 
renie rady miejskiej. 

A było tak: radny z klubu Obozu 
Narodowego p. Belka w toku general- 
nej dyskusji nad budżetem m. Łodzi 
oświadczył, iż społeczeństwa łódzkiego 
nie stać na budowanie Domu-Pomnika 
(im. marsz. Piłsudskiego — przyp. red.) 
w tym okresie, kiedy szeregi bezrobot- 
nych rosną, kiedy nędza i bieda wzma- 
gają się niepomiernie. Jeżeli chodzi o 


wznoszenie symbolicznych pomników 
— zbudujmy gmach dla ludzi, nie ma- 
jących dachu nad głową. To będzie 
bardziej potrzebne, niż inne domy, czy 
pomniki. 


Taki oto był sens słów radnego 
Belki. W trakcie, kiedy mówił on o 
skreśleniu subwencji, przeznaczonej 
na rzecz budowy pomnika — siedzący 
razem z Żydami prezes frakcji BB po- 
зеі Wólczyński nagle wstał і z całą 
siłą uderzył pięścią w stół. Wywołało 
to powszechne zdziwienie, bo do... 
zajęcia takiego „stanowiska“ nie było 
powodu. Ale w łódzkiej radzie miej- 
skiej uderzenie pięścią w stół momen- 
talnie... robi swoje. Odrazu powstała 
taka burza, na jaką mogą się tylko 
zdobyć Żydzi wespół z „sanatorami”. 
Radny poseł Mincherg usiłował przeli- 
cytować nawet posła Wólczyńskiego. 
Tylko, że o ile drugi hałasował i gnie- 
wał się w sposób szczery — о tyle 
Mincberg udawał oburzonego. О co im 
chodziło, dowiemy się później. 

Awanturę jakoś zażegnano, poczem 
komisarz Wojewódzki obrady zam- 


175 $6 384 840 964 125131 
770 802 127282 
306 51 129265 594 939 129123 293 349 130437 
131088 441 561 132357 450 672 133261 601 2 
879 919 34216 331 $37 73 639 707 135083 392 
422- 798 136092 170 102 976 137010 415 860 990 
139010 148 383 603 320 960 96 99 139003 183 
450 83 554 90 656 140031 151 263 989 141004 
157 270 547 898 142202 3 509 604 792 871 80 
1 9 176 425 134001 255 316 814 929 75 
145167 418 829 65 146178 671 30 996 145511 
143237 775 149052 858 962 150008 126 232 705 
557 505 151644. 

153254 99 554 612 23 65 813 154358 65 018 
789 155 2 330 515 $62 156029 T1 606 715 
38 812 157297 335 158105 477 588 93 650 
159320 577 160130 257 161021 162069 528 775 
163095 293 540 80 164223 322 421 98 958 165504 
166008 30 404 167092 117 237 338 400 939 
163234 111 50 793 421 913 169897 170104 468 
876 171077 770 73 95+ 173123 631.729 174298 
329 607 209 175157 483 539 176082 169 382 846 
177218 967 178014 38 105 07 466 -72-564-784 
930 179031 180763 916 59 132224 469 848 183841 
184168 786 906. 


85 
381 1 


13390 455 124 


CGIAGNIENIE DRUGIE. 

Po 150 zł na n-ry: 
790 1154 2480 557 856 3483 4412 5040 6342 
632 7578 8314 0000 516 10514 755 11625 380 
12660 16183 17405 19150 22489 24659 25158 794 
a 868 20020 238 32357 34636 35268 36807 


33285 39290 41485 12750 43109 253 14718 
48953 19199 51090 52192 718 53281 
203 57814 58867 60602 


00. 

704 78002 172 79281 872 80697 
271 96187 37685 703 88378 733 
9008 379 90784 94503 95003 97328. 
98070 99622 80 871 100154 101316 107326 
108466 109523 110152 392 863 113020 481 


732 62, 

115812 115188 316 117112 118337 120003 
123028 124467 718 127492 128525 SS9 129280 
70 463 97 829 48 132176 288 133147 
13550 136519 735 77 137196 582 
931 139486 824 140879 143530 144283 
619 148315 441 119970 1,1209. 
153329 752 846 154603 781 155484 156198 
389 158434 161017 162122 870 163434 804 165245 
436 763 166735 168718 169500 795 170254 
172073 175022 125 698 176386 177079 186 
178107 85 280 180102 181433 182100 86 760 
183398 483. 


Ро 50 zł na n-ry: 


63 1057 93 2862 936 3466 4056 262 5131 
6505 309 7648 8024 150 363 11429 65 569 13124 
867 15377 407 832 15148 904 16674 
0 18399 640 923 19613 772 20446 585 
23131 43 74 481 738 25712 888 26368 
1 27616 90 29229 31120 409 33281 326 
641 34611 35049, 

40513 93 772 41198 305 832 42024 336 794 
43123 45357 453 524 16466 610 498508 49440 
50023 450 976 51661 813 54072 400 55462 57107 
718 53453 77 953 60758 61243 317 586 857 
62080 64239 431 598 65046 342 06799 67174 
63415 69312 55 895 70795 71060 72220 339 
71856 75116 372. ч 

76353 941 77695 79187 324 80259 654 728 
81687 724 92401 891 94602 85719 50693 87236 
388 88197 90468 875 945 91048 320 569 93438 
91259 74 650 96949 97460 321 95806 927 54 
99387 100064 $55 101886 103225 106059 74 47 
107234 671 108070 761 109255 110296 689 
119070, 

114770 115526 706 116498 117372 118946 
119238 498 977 120129 348 79 410 702 121253 
615 34 129229 507 123280 124826 125146 
313 12609 683 93 128067 129708 60 
130991 132283 486 133613 134260 334 459 791 
136292 €41 990 137414 804. 138190 1421738 505 
143941 63 14408] 237 116069 236 187 515 


056 | 147980 148614 747 806 148031 150331 151835 
300 4 99% 


a 


153456 715 155718 156076 157215 388 158706 
159827 160005 147 973 161196 162070 161 
163171 317 713 S27 34 968 161146 233 505 
165207 166565 167396 451 73 169332 505 762 
170621 171003 27 315 172596 173717 935 174157 
947 1154.6 578 834 176729 177072 178118 
179105 273 536 180553 181847 182077 687 779 
183153 184668, 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
50 000 zł na nr. 149401. 
5000 zł na nr. 46414. 
Po 2000 zł na n-ry 99182 173636, 
1000 zł na nr. 105256, 
Ро 500 zł na п-гу, 9572 111040. 
Ро 400 zł na nry. 243 1000 8588 20237 
37213 85488 105335 107596 112181 118280 
132282, 
Po 250 zł na п-гу. 7875 55576 61570 74001 
30703 31159 105205 114988 199983 126616 
131436 136460 137738 166054 131755 182093. 
Po 200 zł na n-ry. 2728 11215 21417 37298 
39261 45532 47217 50593 73030 76094 95582, 

50 29604 109260 -421271 128851 134827 
114099 15938. 191995 176193. 

Po 150 zł na n-ry: 

473 652 904 1817 961 4725 2585 6564 7044 
656 9454 725 94 10031 11754 12300 13302 30 81 
15135 16323 39 304 18261 19256 20719 22610 85 
715 325 23371 21003 589 25069 155 68 27158 
23103 29301 961 30010 161 302 600 31796 34393 
35296 6S4 346 36182 460 910 37384 571. _ 
39355 40714 41080 261 865 42075 43006 

21 4 9 16383 #8637 51927 52345 

204 388 861 56199 953 57941 58128 
83705 947 64557 721 65157 678 
1 69760 852 942 70160 71059 
72113 47 925 73786 74228 446 75772 908. 
76094 999 79111 217 21 885 963 30802 81508 
32053 341 34 090 33072 93 84004 502 85585 
36200 37333 682 735 88665 741 59392 91081 166 
364 545 700 11 92368 811 94070 96483 718 975 
95217 89; 100954 103016 151 104300 68 706 
105039 353 106013 579 716 879 107107 109738 
110140 234 387 710 111642 354 942 112171 591 
113149 286 4 32 3773 83. 
114461 115735 838 116264 117105 118390 96 
119571 121567 122478 123648 124230 315 125112 
126300 517 611 127119 30 511 620 892 128107 
129095 327 131943 133320 134199 135600 13027: 
76 194 876 137490 734 138325 139586 652 140026 
281 976 141815 995 142181 143443 144322 402 

2 1 SA 14 146536 148208 150054 405 863 
11 521. 
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Awantwa o rec, której nie ЇЙЇ... 


Jak się to nazywa w języku „sanacyjnym“‘? 


knął. W tym momencie wyskoczył z 
ław radny poseł Wólczyński, gwałtow= 
nie domagając się głosu. 
Posiedzenie już jest 
— odpowiada komisarz. 

— Ja proszę o głos w sprawie o- 
świadczenia. 

I tutaj mieliśmy jaskrawy dowód 
stronniczości p. komisarza. Pamięta- 
my bowiem dobrze, że na jednem z 
ostatnich posiedzeń, kiedy radny. adw. 
Kowalski prosił o głos w sprawie od- 
rzucenia wniosku klubu Obozu Naro- 
dowe” p. komisarz oświadczył 
krótko, że posiedzenie jest już zam- 
knięte i głosu nie udzielił. W tym jed- 
nak wypadku — p. done рате 
dopiał swego i otrzymał głos. 

бту со, złożył oświadczenie tej tre- 


zamknięte 


Lb 

Wobec tego, że po raz pierwszy w 
dziejach Rzplitej radny Obozu Магойо- 
wego znieważył imię marsz, Piłsud- 
skiego — składam niniejszem nroczy* 
sty protest i zapowiadam, że wyciągnę 
z tego odnowiednie konsekwencje. Ju- 
tro oświadczenie to złożę do protokółu. 

Aliści zaledwie mówca skończył 
swe patetyczne „oświadczenie“, p. ko- 
misarz zwrócił uwagę. że „radny Bel- 
ka nie znieważył imienia marsz. Pil- 
Sut"kiego, bo о nim wcale nie mówił", 

Na sali powstał śmiech. Chwilę póź- 
niej radni klubu Ob. Nar stwierdzali 
razem z p. komisarzem stenogram, w 
którym о marsz. Piłsudskim nie by- 
ło ani słowa. 

Powie ktoś, że jesteśmy złośliwi 
i chcemy p Wólczyńskiemu dokuczyć. 
— Broń Boże! Chcieliśmy tylko stwier- 
dzić, że p. poseł Wólczyński robi a- 
wantury o rzecz. której nie było! Jak 
się to nazywa w języku „sanacyjnym'*? 


„Rewja”, tygodniowy dadatek do -łódz- 
kiego żydowskiego .Glosu Porannego" пй. 
rządził wśród swoich czytelników ankietę: 
na temat, jak oni sobie wyobrażają rządy 
endeckie w magistracie łódzkim. 

Jeden z uczestników konkursu niełaki 
Józet Kleln nadeslal redakcji odpowiedź w 
postaci rysunku і dopisu pod ten rysunek. 
Z dopisku czytelnik dowiaduje się, że ilość 
mieszkańców Łodzi pod rządami ende- 
ków spadnie do 10 000 osób. że zlikwidowa- 
ne zostaną fabryki, że ludność zdegeneruje 
się, że już poziom umyalowy będzie b. ni- 
ski, że miasto zniszczą pożary, a ludność 
choroby, że bezmyślność mieszkańców do- 
prowadzi do zaniku środków ochrony prze- 
ciw żywiołom, które Łódź zmiota z po- 
wierzchni Nad tym podpisem widnieje 
rysunek, przedstawiający rozwalony Teatr 
Miejski, i zrujnowane fabryki, Na środku 
bezludnej ulicy widnieje zdechły koń z 
wyciągniętemi kopytami 

Ausgerechnet Józef (Czytaj Josek) Klein 
przewiduje, że za rządów endeckich na 
łódź naraz spadnie tyle plag egipskich 
Za symbol tego „wnikliwego proroctwa 
możemy uznać zdechlego konia, leżącego 
na bezludnej ulicy. Кой rzeczywiście 
zdechł. bo się za hardzo uśmiał z głupich 
żydowskich proroków... 


* * * 


Drugi dodatek tygodniowy drugiego ży- 
dowskiego pisma w Łodzi zamieszcza na 
pierwszej stronie podobiznę adw. Kowal- 
skiego w roli pozromey „oświaty”, niszczą+ 
cego mury Teatru Miejskiego i żydowskiej 
Wolnej Wszechnicy. Symbolem tej walki 
endeków z „oświatą“ ma być ponadto po- 
zycja radnego adw. Kowalskiego, który 
ciężką swoją stope położył na grzbiet Ти- 
wima. 

Wazruszająoy zaprawdę obrazek. Tuwim 
leży ną bruku i pisze wzniosłe wiersze 
nawolując proletariat do rżnięcia o ziemię 
karabinem. a adw. Kowalski depcze go bu- 
pus Żydzi z pejsami gotowi się popła- 

AE: 


o + 


Zabawną hietorję opowiada „Hajni“ z 
17 bież. mies, 

Oto, gdy w Londynie sjoniści urządzili 
„tydzień hebrajski”, wystąpili przeciwka 
temu gorąco komuniści żydowscy. dowo- 
dząc, że język hebrajski jest językiem ob- 
skurantyzmu, reakcji „ienawiści 1 żydow- 
skiego oszukaństwa. Pewien żyunwski ko» 
munista wystąpi! z artykułem. w którym 
dowodził, że brutalne metody Hitlera prze- 
ciwko Żydom są wzorowane na metodach 
jakie stosowali Żydzi przeciw „gojom”. 
Właśnie tych metod uczy Żydów ро hee 
brajsku żydowska religja..u 
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Strona 10 = ORĘDOWNIK, środa, dnia 27 marca 1935 = 


ШШ ЛШ rytualnego ШШ 


Nasza wizyta w łódzkiej Rzeźni Miejskiej — „„Hotel 
zabija się świnie — W osławionej sali uboju rytualnego — 


Czas skończyć z barbarzyństwem 


Ogólny widok rzeżni 
Łódź, dnia 25 
Społeczeństwo łódzkie a 
gólności Łódź narodowa już 
szego czasu, bo od r, 1924 zw 
поро! handlu bydłem, znajdu 


leza mo- 


wyłącznie w rękach żydow h. 0- 
statnio pojawiły się nawet w prasie 
codziennej artykuły przeciwko rytu- 
alnemu, barbarzyńskiemu | ubojowi, 
praktykowanemu od wieków przez 
rzezaków żydowskich, 


Wrażliwe na te sprawy społeczeń- 
stwo, chciałoby niewątpliwie coś wię- 
cej o tem wiedzieć i dlatego „Orędow- 


nik* z obowiązku dziennikarskiego 
postanowił złożyć wizytę  Rzeźni 
Miejskiej. 


Wstępując na teren rzeżni, skiero- 
waliśmy swe kroki najprzód do dyrek- 
cji, by uzyskać konieczne informacje. 

Rzeźnią Miejska w Łodzi leży tuż 
przy parku Poniatowskiego, a więc w 
dobrym punkcie miasta i jest roz- 
przestrzeniona na dość obszernym te- 
renie, bo aż 175-morgowym. Urzą- 
dzona jest według najnowszych wy- 
mogów techniki i urządzeń sanitar- 
nych. Jest tu wzorowo urządzona ka- 
nalizacja, wodociąg — według syste- 
mu Utty, rzadkość naszezo miasta. 
Poza tem rzeźnia posiada stację elek- 
tryczną, zakład antalizacyjny pod 
ciśnieniem 8-miu atmosfer, który ni- 
szczy wszystkie odpadki, specjalne a- 
paraty systemu de la Croiz do niszcze- 
nia mięsa, uznanego przez weteryna- 
rzy za niezdatne do spożycia it, d. 

Rzeźnia jest również połączona ze 
stacjami kolejowemi przez własną 
bocznicę kolejowa, skąd przywozi się 
dziesiątki tysięcy sztuk żywca, a wy- 
wozi z dobrze wyposażonych chłodni 
i zamrażalni mięso dla spożywców. 

Zkolei odwiedzamy chlewy i obo- 
ry, gdzie przechowuje się chwilowo 
zwierzęta, przeznaczone do uboju, Sto- 
ją one rzędami, czekając nieraz do 8 
dni na swą kolejkę. 

Jest to w swoim rodzaju 
zwierzęcy. 

Wchodzimy do budynku, w któ- 
rym zabija się wieprze, Słychać tu 
kwik, a w powietrzu unosi się para. 
Nierogaciznę wpuszcza się do specjal- 
nego pomieszczenia, w którem stoi ro- 
słej budowy człowiek z młotem w rę- 
ku. Jest to specjalista od ogłuszania 
świń. Co chwilę młot jego wznosi się 
w powietrze i raz po razie spada na 
głowy tych zwierząt. Po takim cio- 
sie świnia zostaje ogłuszona i pada na 
ziemię. Zabitą już sztukę zanurza się 
w gorącej wodzie, skąd następnie od- 
prowadza do skrobalni, gdzie zdejmu- 


„hotel* 


„(nary” w.oczękiwaniu na nóż rzezaka. 


miejskiej w Łodzi. 


ją z niej szczecinę, a potem ją wypa- 
proszą i ćwiartują. Uderza nas tu po- 
rządek i с tość Ма posadzce znaj- 
dujemy tu i owdzie krople krwi. ale 
wszystko to jest za chwilę zmyte i po- 
ka świeci się znów, jak lustro, 

o sali uwija się cała armja rzeź- 
obrabiających zabite już sztu- 
ysiko tu idzie składnie. s: 
„ Żaden ruch nie jest tu zbyteczny, 
a wszystko dobrze obmyślone i zracjo- í 
nalizowane. To też dziennie można tu 
zabić i obrobić do 1.000 sztuk wieprzy 
przy ośmiozodzinnym dniu pracy. 

W tej chwili widzimy, jak z wiszą- 
cych rzędami wieprzy pobiera się 
próbki mięsne do weterynaryjnego ba- 
dania, czy są one zdatne do spożycia, 
i czy aby wieprzak nie był przypad- 
kiem chory na włośnicę cży inną jaką 
chorobę  Wieprzak chor. a więc i 
mięso jego niezdatne do spożycia, by- 
wa spalane w wspomnianych już wy- 
żej aparatach de fa Croix. Względy 
na nasze zdrowie, tak ściśle przestrze- 
gane na terenie rzeźni. skłaniają nas 
do spożywania mięsa bez żadnej oba- 
wy i bez szkody dla naszego zdrowia. 
Następny etap naszych odwiedzin 
to sala uboju rytualnego, cel naszej 
wizyty w rzeźni. Z wielkiem zaintere- 
sowaniem śledzimy tu wszystkich i 


wszystko. 
W tej chwili oprawca żydowski 
wprowadza na salę krowę. Nieszczę- 


sne bydlę, jakby czuło swój koniec. 
Zapach krwi, hałas Żydów, tuż ohok 
rozćwiartowana i wisząca na łańcu- 
chu jej towarzyszka, wszystko to po- 
гойије, że budlę zaczyna się niepoko- 
strzyże uszami i żałośnie ryczy. Ja- 
kiś z Żydów zawiązuje jej dwie przed- ` 
nie nogi postronkiem, а. następnie 
przedłużeniem jego sięga ро trzecią | 
tylną, którą p aza mocno do 
przednich nóg. Niespodziewanie staje 
się rzecz straszna: oto krowa traci 
równowagę i z hukiem pada na po- 
sadzkę. Teraz wiąże się jej i czwartą 
nogę. 

Krowa zaczyna się rzucać na po- 
sadzce, wierzga związanemi nogami, 
uderza bokami, nawet łbem i rogami 
niespokojnie manewruje i czeka T] 


ca. Wysiłki jej pozostają bez skutku, 
powstać, uwolnić się z pęt już nie mo- 
że, Otoczyli ją chmarą Żydzi i oczy- 


©“ bydlęcy — Tam, gdzie 


Przykre obrazki — 


W drodze na 


ma taksałorów oconiają jej wagę mię- 


į sai zyski. 

Ze współczuciem Фа biednego 
zwierzęcia oczekujemy finału, tego 
barbarzyństwa., które dokonuje się 2 
niezrozumiałych przep relirij- 
nych. Krowie ślepia w chodzą na 


wierzch, stają się czerwone 1 krwawe, 
tak jak krew jej rozćwiartowanej już 
towarzyszki, 

Spoglądamy na zegarek, niestety 
krowa już leży na twardej posadce 25 
minut, co jest wręcz karygodne. Jak 
nam oświadczył jeden z inspektorów 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, 


bydlę natychmiast po związaniu, win- і 


no być zarżnięte. w przeciwnym razie 
rzezak wchodzi w kolizję z przepisa- 
mi i winien być surowo karany, 


W 26 minucie dopiero zjawia się 
rzeżak żydowski. Wygląda przykro. 
Zakrwawiony, zabrudzony, z brodą і 


szpetnemi pejsami, z uśmiechem za- 
dowolenia. W ręku trzyma narzędzie 
mordu, straszliwy nóż, ostry jak brzy- 
twa. Gdy już był blisko zwierzęcia, 
podskoczył jakby do tańca, a następ- 


nie okraczył nogami krowę i zaczął 
zimne ostrze stali zatapiać w ciele 
zwierzęcia w okolicy podgardla. Bu- 
chła z tej okropnej i głębokiej rany 


krew, jak z fontany, krew buchająca 
parą. 

W porę i zręcznie pomocnik rzeza- 
ka „pod tę ranę" podstawia naczynie, 
które za chwilę napełnia się, a krowa 
wyciąga już nogi. głowę zadziera w 
tył do kręgosłupa. Lecz bydlę jeszcze 
oddycha, jeszcze rzęzi, już nie przez 


gębę zaciśniętą, lecz przez wielki otwór | 


podgardla, gdzie powietrze swobodnie 
wchodzi do płuc. Po chwili i ten pro- 
ces ustaje, a tętnice i żyły wydzielają 
już ostatnie krople krwi, 

Operacji przygląda się żydostwo, a 
nawet mamy tu niepotrzebnych paru 
wyrostków żydowskich po 10—12 lat. 
Jest to dla nich zgoła religijne i bu- 
dujące widowisko, które nas oburza, 
a nawet ścina krew w żyłach. Ucie- 
kamy stąd, tej kaźni barbarzyńskiej, 
w której dziennie morduje się w ten 
sposób do 600 sztuk roqacizny, 

Na hakach przyległej sali widzimy 
rozwieszone ćwiartki mięsa wołowe- 
go postemplowane przez Żydów nie- 


Biedne psy 


Tępienie psów bezpańskich w 


bezpańskie 


Warszawie — Giną опе ғаро- 


mocą elektryczności 


Warszawa. (Tel. wł) Czyściciele | 
miejscy w Warszawie chwytają przy 
pomocy pętli codziennie 60 do 80 
psów. Psy te, po zbadaniu weterynaryj- 
nem, trzymane są w zamknięciu przez 
przeciąg trzech dni, a czwartego odby- 
wa się tracenie elektrycznością. 

Główny czyściciel pobiera za swe 
czynności wynagrodzenie w wysokości 
7 zł dziennie, jego dwaj pomocnicy zaś 
(z których jeden jest w rezerwie) zara- 
biają po 6.50 zł Р 


Wykupienie psa, które dawniej Ко- 
sztowało 72 zł, obecnie kosztuje 20 zł. 
Statystyka wykazuje, że zaledwie 12 
proc. psów zostaje wykupionych. Do- 
tychczas nie rozróżniano psów zwy- 
kłych i więcej wartościowych, 

Istnieje projekt oszczędzania oka- 
zów rasowych, które byłyby sprzeda- 
wane miłośnikom specjalnych gatun- 
ków psów. 


ubój da rzeźni 


miłosiernie, i aż się roi na tych poa- 


so to jest 
ne do spo: 
kawałek 
Oto znajc 


miany, a już mięs 
nie wolno bo jest 


{тете 


Poiożenie chrześcijańskiego kupiec- 
„twa, jak i rzemiosła rzeźnickiego nie 
jest korzystne, jeżeli się zważy, że Ży- 
! dzi mają w swych rękach monopol 
| handlu bydłem i mięsem. Ten od- 
wieczny przywilej żydostwa nie jest 
ltatem większej przedsiębiorczo- 
jatywy Żydów, lecz wynikiem 
r ісу cen między mięsem z uboju 
rytualnego, a awykłego. Mięso rytu- 
alne jest droższe i dzięki temu Żydzi 
osiąrając wyższe ceny, magą wydatnie 
konkurować z kupiectwem i rzemio- 
słem rzeźniczo-wędliniarskiem, chrze- 
ść ńskiem, szkodząc mu jednocze- 
śnie niepomiernie. 


Jest godnym zanotowania fakt z 
| 1924 r. kiedy to Komisja do Walki z 
Lichwą wystąpiła energicznie, już nie 
w kierunku całkowitego zniesienia 
różnicy cen między mięsem  koszer- 
nem a zwykłem, ale o pewne zniwe- 
lowanie różnic. 


Wówczas rabinat żydowski, ciągną- 
cy z tej procedury ogromne zyski, 
| wszczął alarm i sam konsument Żyd 
| domagał się tego mięsa... droższego, 
oczywiście podbechtany przez swego 
rabina. 


A jakież z tego skutki: oto kupiec 
polski w pewnych wypadkach nie mo- 
że kupić bydła, gdyż mu wydatnie 
przeciwdziała Żyd-konkurent, płacąc 
lepiej niż Polacy, a i rzeźnik polski w 
ten sposób jest wydatnie szachowany 
przez rzeźników żydowskich, którzy 
mają większe korzyści i zyski. Społe- 
czeństwo chrześ! ńskie winno się te- 
mu stanowi rzeczy jak najbezwzględ- 
niej przeciwstawić. 


Apelujemy również do Tow. Opieki 
nad Zwierzętami i do wszystkich 
wrażliwych na niedolę zwierząt ludzi, 
żeby się przeciwstawili metodom {а= 
"Tad uśmiercania i mordowania by- 

а. 


Czas skończyć z praktykami rzeza- 
ków żydowskich, którzy w porozumie- 
niu z rabinami wyciągają ze społe- 
czeństwa chrześcijańskiego i narodo- 
wego wielkie korzyści materjalne, 


Ogólna sala z ubitą nierozacizną, 


